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Plao Halicki w pałacu W. Ulameckich. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .Gaz. 
Nar.“ ajencje pant Adama, Kue Cleu.en ,4. Paris, 
prenumeratę tai p. pułkownik Haczkow- 
sjc. , raubourę. Poissounicre 83.; v  Wit drin 
pp. Ea« ynstein et Yogler, nr. 10 WallfischgaBse. 
A. >">ppelik Stadt, Stubenbastei 2.. Rotter et Cm. 
I. Ri» nergaaso 13 G. L., Daubo et Cm. I. Ma- 
ximilianstraSee S,; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu p; Haasenstein et Yogler.

OGLySZEFIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wi.;rsi.a i . obnym 
drukiem. Listy roklamf cyjne nieopieczę ov._ne 
nie uleiraja frankowarin. Manuskryptt drobno 
nie zwmiają się, lecz bywają niszczone.

Lwów d. 14. maja.
Jśwladczenie Salisburyego w Izbie lordów — 

Dwg4gjfci nosć postępowania Austrji i Anglii. — 
Sojófik fnanko-moskiewski. —  Smutna dla Andras- 
aego hisi^rja konweuyl co do Nowego Bazaru.)

pytając oświadczenie, złożone wczoraj 
przez Salisboryego w Izbie lordów, a którego 
-reść przynosi nam dzisiejszy londyński te le­
gram, mimowoli zadajemy sobie pytanie, co 
skłoniło Salisburyego z takiem lekceważeniem 
w yrażać się o podanej przez Agt.nct Russe w ia­
domości, że su łtan  zrzekł się p rz j sługującego 
mu p iaw a utrzym yw ania załug w Bałkanach? 
I  bylibyśmy nadaim o w zwrotach mowy Salis- 
buryegc szukali rozw iązania tej kwestji, gdyby 
nam  go nie pizyniosła wiedeńska koresponden­
cja Daily Ttlrgraphu, d zń n  ika. który od czasu 
juk  zaczął napad,°,ć na Salisburyego, począł cie­
kaw e rzeczy ogłaszać, Owoż z tej koresponden­
cji dowiadujemy się, że Moskwa zaproponowała 
istotnie sułtanow i zrzeczenie się raz na zawsze 
praw a utrzym yw ania załóg, przyznanego mu 
trak ta tem  berlińskim , i że Sułtan byl już gol i w 
uczynić zadość jej żądaniu, kiedy na szczęście 
wpadła na trop tych tajem nych rokowań Anglia 
i w ykryw szy co się święci, użyła całego swego 
wpływu brzęczącego, aby su łtana od tego sza­
lonego kroku odciągnąć. Layardowi powiodły 
dię jego s ta ran ia  jedynie w skutek tego, że pod­
sunął nowy plan pożyczki tureckiej. Połechtany 
Rudzieją napełnieni i kasy , Dułtan cofnął się i 
oświadczył Moskwie tyle tylko, iż na-raz ie  nie 
będzie robił użytku z przysługującego mu 
prawa.

Owóż różnica między zrzeczeniem się wie- 
czystem a nieużyłkowamam chwilowem je s t ol­
brzymia. Wszelako nic tak  wielka aby w d i- 
uym razie i przy sprzyjających okolicznościach, 
jak  np. przy niedotrzymaniu Merty pożyczko­
wej L ayarda — jedno nie udało się zamieni i w 
drogie. Kto się dziś zgadza nieużytkować chwi­
lowo z przysługującego mu prawa, może jutro 
się zgodzić, że nigdy z niego nżytku robić nie 
będzie. Aby więc temu zapobiedz. SalisDnry wy­
stąpił zoryginalnem  twierdzeniem, ze sułtan  nie 
ma praw a zrzec się tych dobrodziejstw, które- 
n i  g<, ubdarzył tra k ta t  berliński.

Ciek a we ni byłoby wiedzieć, czy Balisbnry 
z równą energią zmuszałby Moskwę do zabra­
n ia  łłatum u, gdyby car oświadczył, że gu zabrgć 
.nie «bce? U żyty i wtedy tw ierdził, ze ponieważ 
H d ld . ^wgli4 figuruje n a  trak tacie  berlińskim , 
rneuo  ifa f tw a- ben porwoienU Anglii nie m a 
p w m  i n w  się dotorwian j.L v , k ió r tt t i  te  w «  
trakjkat aM arza?  Przypuszczać się godzi, ze R .- 
iu b a ry  W takim  razie rozumowałby inaczej, i 
n ietjlko. nie nazywałby tego .szalonym  kro­
kiem 1, lecz palnąłby tyradę na cześć Wspaniało­
myślności cara. Ale te względy, które istnieć 
mogą wobec silnej Moskwy, lekceważyć moźua, 
gdy rzecz idzie o słabą Turcję. Dlatego to wo­
bec Turcji występuje się z Innem rozumowa­
niem, bierze się ją w kuratelę, i nad nią, jako 
nad m arnotrawcą, ustanaw ia się opiekę.

Sułtan na razie poddał się woli tycL opie­
kunów, znęcony obiecanką pożyczki. Czy jednak 
długo w swej bierności wytrwa, to inne pyta­
nie. Jeżeli Anglia i A ustrja będą dalej szły tym 
torem, k tóry  obrały obecnie, a który każe przy­
puszczać o istnieniu reiehstadzkiej umowy in ­
nego rodzaju, to prawie na pewne przewidywać 
można sojusz Moskwy z Turcją. Wśród chaosu 
najrozmaitszych pogłosek trudno wprawdzie w y­
kryć całą grę A ustrji i Anglii. Jednakże te  po­
głoski mają to wspólnego, ze wykazują iż gra 
ta  wcale czystą nie jest. O dwuznacznych pod 
względem moralnym zabiegach Ziehego .nówimy 
na innem miejscu. Rzeczą dzisiaj je s t widoczną, 
że konwencja Nowobazarska została zeskamo-

towaną. O Anglii obiega teraz wieść, że pragnie 
ona nieco inaczej niż Cypr, zeskamotować sobie 
Kietę. Słowem przejawia się teraz coraz wido­
czniej, iż ów „niespi any sojusz.4, k tc y m  się 
tak  chełpił p. Karnlyi. polega na wspólnej dą­
żności Austrji i Anglii do przywłaszczania z 
ziem tureckich tyle ile się da, wpierw jeszcze 
zanim Turcja rozpadnie się zupełnie.

Ale w swych zaborczych zapędach, mocar­
stw a te zapominają o tem, że nie one jedne 
mogą mieć apetyt na Turcję, i że oprócz Mo 
skwy, o której apetycie n ik t nie wątpi, są je 
szcze inne, które także czyhają na spadek po 
sułtanie. Owoż gdyby się rzeczy tak złożyły, 
że Anglia i A ustrja mogłyby się porozumieć z 
temi „lnnemi*, natenczas sojusz Moskwy z T ur­
cją nie byłby dla nich straszny. Ale iak dotąd, 
nie widać naw et dążuości do takiego porozumie­
nia. A w takim  razie sojusz moskiewsko-tu- 
recki mógłby stać się przy znanym sprycie Mo­
skali jądrem koalic i, k tóraby napraw dę groźną 
była dla połączonych niespisanym sojhszem, An- 
drassego z Beaconsfieldem Niedawno p, Sto- 
typin wznosił już toast na cześć francusko-mos- 
kiewskiegu przym ierza. Je s t uno już bowiem 
w powietrzu, i logika faktów do niego dopro­
wadzi, jeżeli Auglia i A ustrja nie cofną się z 
obranej obecnie przez nie, a tak  dwuznaczne 
drogi.

Daremnie ociąga się A ustrja z ogłoszeniem 
konwencji, z Purtą zaw arte j, — stam bulska 
TurguL’ ogłasza ją  dosłownie, my zaś podajemy 
ten tek st poniżej. Ma ona bardzo zajmującą hi- 
storję, którą najlepiej opisuje stam biilsk’ kores­
pondent czeskiej Politiki:

„Wiadomo, że Turcya długo i energicznie 
domagała się aby prowizoryczny charak ter o- 
kupacji Bośnii i Hercegowiny w yraźnie uznany 
został w konwencji. O żądanie to Turcji rozbi­
ły  się kilkakrotnie układy; w końcu nie wspo­
minam, już o tem a pól urzędowe organa au- 
strjaokie tw ierdziły, że Porta zaniechała tego 
żądania. Niedawno temu po zaw arciu konwen­
cji mówiono o niej znowu, że niczego co do 
czasu trw a n ii  okupacji nie zawiera. Praw dą to 
je s t pod względem formalnym, niepraw dą zaś 
jest. aby Porta była się zrzekła swego w tej 

i mierze żądania, i że co do czasu trw an ia okupacji 
niczego absolutnie nie postanowiono. Gdy hr. 
A ifdrassy domagał sic w ostatnich czasach e- 
‘nergicznie zaw arcia konwencji i gdy FraBoja i 
Niemcy, pierw sza przez swego pełnomocnika p. 
Maleta, ostatnie przez am basadora Schweinitza 
wywierały silny na Portę, a naw et ns su łtana 
'h ad sk  ifa tzebZ A ustrji, obstaw ał ostatni za­
wsze jeszcze przy żądaniu, aby okupacja, była 
tylko p r o w i z o r y c z n ą ,  i że to w y r a ź n i e  
uznaiicm być musi. Układy więc groziły roz­
chwianiem się, gdy am basador austrjack i hr. 
Zichy oświadczył Porcie, że takiej klauzuli do 
samej konwencji przyjąć nie może, lecz że go­
tów zaraz po podpisaniu konwencji wystoso­
wać do Porty n o t ę  p o u f n ą ,  w której prowi­
zoryczny charak ter okupacji Bośnii i Hercego­
winy w yra /n ie  ma być wypowiedziany. Porta  
p rzysta ła  więc na to, a su łtan  się tem zaspo­
koił. Konwencję podpisano — lecz nota poufna 
ambasadora austrjackiego nie nadchodziła. W ie­
dziano, że hr. Zichy zamierza udać się do W ie­
dnia. i że zabierze z sobą konwencję. Poprze­
dnio jednak chciała Porta mieć obiecaną notę i 
wystosowała do hr. Ziehego odnośne przypo­
mnienie. Dziwnym sposobem i to było bezsku­
teczne. Przeddzień wyjazdu Ziehego zbliżał się, 
a P orta  czekała zawsze jeszcze daremnie na no­
tę. Natenczas wziął się m inister spraw  zagra­
nicznych Karatheodory basza energicznie ćo 
rzeczy, udał się we czw artek wieczorem (w 
piątek wyjechał h* Zichy do Wiednia) do am­
basady austrjackiej i oświadczył, że ieżeli am-

jasador nie ło trzy  ma swego przyrzeczenia, rząd 
turecki vyszle natychm iast telegrafem okólnik 
do w szystkich swych reprezentantów  za g ran i­
cą , w którym przedstawi konwencję jako p o d ­
s t ę p e m  wyłudzoną i zaprotestuje przeciw  wia- 
roiomności iustrjackiej. — To poskutkowało. Hr. 
Zichy dał obiecaną notę a  tera samem uznała 
A ustrja (bezpośrednio) w konwencji władze suł­
tana nad okupowanemi prowincjami, poza kon­
wencją zaś uznała w yraźnie prowizoryczny cha­
rak te r konwencji.14

„L ist powyższy — dodaje redakcja P ol;tik \  
uzupełnią w interesujący sposób przesiana nam 
z W iedn;u mformacjo, oświadczająca, że hr. An- 
drassy  nie chce sankcjonować kroku hr. Ziehe-, 
go, jaki zrobił „samowładnie* w Carogrodzie. 
Krok ten na tem polega, że hr. Zichy d a ł Por­
cie przyrzeczenie i potwierdził je piśmiennie. 
Hr. Andrassy gotów, jak  się zdaje, zaprzeć «»ię 
hr, Zielnego, a p rz y u c z e n ie • Jego ogłosić za rie* 
obowiązujące. Mamy przeto przed sobą „dyplo­
matyczną sztuczkę1', k tóra Wcale nie je s t tak  
złą. Oporną Portę uspakajają notą, którą amba­
sador ..samowładnie14 wystawia, a następnie, 
po podpisaniu konwencji.* wypiera się m inister 
niewygodnego przyrzeczenia które ambasador 
dał w owej n o c ie /

W szelako ni > koniec na tem, a ostatnie, 
wiarogodne doniesienia z W iednia d. 12. b. m. 
opiewają: „Zeszłego tygodnia skończyły się n a ­
rady joneralskie (pod przewodnictwem arcyks. 
Albrechta). Uchwalono na nich „z powodow 
strategicznych i politycznych14 nie wykonać tego 
la ta  konwencji cc ló  Nowego Bazaru. Hr. An- 
draosy który zntbszony okolicznościami, ka­
zał podpisać tę, pierwotnym zamiarom jego 
wcale nieodpówiadąjącą konwencję — przyjął i 
tę uchwałę, w skutek czego zastanowiono na 
razi“ wszelkie poczęte przygotowania do wyru­
szenia ku Nowem a Bazarowi, z wyjątkiem przed­
sięwziętych już na granicy obwarowań.“

W kroczenia do Nowego Bazaru było już na 
15. b. m. naznacżtrae.

przy pomocy ] rawicy, 
swój łask  cząstkowych.

Był to pierwszy krok nowego m inisterjum , 
to krok fsłszywy, który poprowadził za sobą 

cały szereg faktóv połowicznych, niezdolny n i­
kogo zadowolnić. Raz występuje ono z projek­
tem, przez k tóry  zamierza m ir sobie zjednać po­
między radykałam i; drugi raz staw ia wnioski 
dla i rzypadobania się prawicy. Bez zasad w y­
raźnych, bez wybitnego kierunku, jak  wszelka 
władza, kierująca się względami ntylnarmemi, 
zamiast wielkuu widokiem republikańskiego ce­
lu, miftistarjum W addingtuna yopyeSuaałe je s t 
przez obie skrajna partje ku uj~dkowi.

Już wiele razy  zapowiadali jago Łstąpienit, 
każda bowiem w alaa w Izbie chwieje niem jako 
budową bez fundamentu, niezdolną do oporu. 
Jeżeli i*ię dotąd utrzymało, to tylno lin.iki Wy­
padkowi i tajemnemu poparciu wambctiy k tó ry

przeprowadziło projekt kalnymi nowe oburzenie, które może się zamie­
nić na zupełną burzę, jeżeli Izba uzna wybór
Blanąuiego za nieważny.

M inisterjum będzie w Izbie przemawiało za 
nieważnością w yborni zuznaiiiaB lanąuiego zrobi 
kwestję gabinetową. Ciukńwą więc je s t rzeczą 
jak  sobie Izb? postąpi w tym razie?

Izba sam a decyduje o ważności lub niew aż­
ności wyboru, — rząd niema prawa mieszać się 
w tę sprawę. Ponieważ zaś wszelka władza 
pochodzi od ludu i lu 1 przez głosowanie w yraża 
swójĄ najwyższą, z wierzchni czą wole, tg samą, 
którą w Jhoiidrchiarh wyobraża panujący, — 
saćhodzi więc pytanie prawne, czy ind, w repu­
blice n tjw y żśz j pan, samym taktem wybora, nie 
przywrócił swojemu kannydatow i wsęvstkich 
praw, jak ie  mu wyrok sądowy odebrał a więc i 
praw a wybieralności?

Ro4un piąć Joicznie dojść mueUnj^ds w uosku,
uważa, iż chwila d la jego rządów jeszcze n ir łż lud tnial praw o w ybierać• kogo się mu podo

Wybór BIanquiego.
Zgoda wszystkich frakcji republikańskich 

obaliła Mae-Mahuna i wyniosła do prezydentury 
Grevego.

M inisterjum Waddiugtoua, któremu Grery 
s te r rządu pewjerzyl, było więc następstwem  
tej zgody republikanów i w niej powinno było 
szukać podstawy dla swojej władzy.

Była to dla niego właściwa podpora, n a tu ­
ralny fundament, na którym stojąc, stałoby sil­
nie. bez żadnej obawy o swoją egzystencję. 
M inisterjum jednak zam iast się oprzeć na je ­
dności republikanów, zaraz w początkach swo­
ich rządów takową rozbiło i uczyniło by t swój 
zależnjm  od zawsze niepewnej większości w 
Izbie, formowanej z prawicy, z lewego centrum  
i z lewicy.

Skrajna lewica, potężna co do liczby, 
s ta ła  się nieprzejednanym nieprzyjacielem m ini­
sterstw a, które w sprawi* am nestji, niechcąc za­
trwożyć prawicy, dla jej pozyskania i pozy­
skania sobie opinii konserw A+yw nej, w ystą­
piło z prujekten pojedynczych ułaskawień. Na- 
prózno Louis Blanc w świetnej swej mowie 
przedstaw iał, że tylko zupełna, nieograniczona 
am nestja zdołe utrzymać tak  pożądaną jedność 
pomiędzy republikanam i że ona jedna uspokoi 
umysły, usunie wewnętrzną rozterkę i zadowolni 
w szystk ich ; napróżno wskazy wał przykład S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki, w których erane- 
stja pełna, całkowita, więcej' się przyczyniła do 
wzmocnienia jedności stanów ńiz zwycięztwo Gru­
nta odniesione nad południowymi separatystam i. 
Ministerjum było głuche na wszelkie przedsta­
wienia praw dz' ,vych. szczerych republikanów i

nadeszła, Jaw nie, otwarcie i szczerze AJambetta 
nie popiera Vł ad lingtona. nie nhce; się ^ w je m  
skompromitować wobec stronnictw* : .djualŁ . , 
które z każd ju . dniem stąje sił siLniojszeiL Na 
tej podwójnej grze traci wielo jednak i sam (kam- 
betta. P  znano się już na nim. Prawica nie­
nawidzi. skrajna lewic* nie ufa mu i staw ia 
om naprzeciw  pana Clemenceau, który w nie­
długim czasie ważni, odegra rolę wt Iran c ji. 
P raw ica z obawy radykrłów prz* chylala się tak ­
że raz po raz na stronę m: uisterstw a, k tóre o- 
skarza o słabość i zmienność. Po w niesieniu a- 
toli do izb projektu refo: my wychowania publi­
cznego przez m inistra Ferrego i oświadczenia, 
się rządu za przeniesieniem stolicy z  W ersalu 
do Paryża, Wąlpliwem się stado dalsze poparcie 
prawicy. Jeżeli więc prawica n ieds się przejje- 
Inać i przy sprawdzeniu wyboru Blanąuiego od­
wróci się od rządu, w takim razm  pewnym być 
można upadku obecnego m inisterjum , zwłaszcza,
iż w tej sprawie Gamhetia je s t przeciwko ciem u.^dykalizm u

łia ło ;a  wybierając skazauego, saiuya aktem wy­
boru obdarzył go amnestją. M niosek zaś tak i 
je s t i :m więce, uzasadniony, iż prawo wyborcze, 
określając dla kandydatów  w arunki obieralności 
nie wym ienia skazania za wyrokiem . ądowym 
jako przeszkody do wyboru

Nie względy atoli praw ne, lecz widoki poli­
tyczne będą decydować w tej spraw ie. Jeżeli 
praw icą poprze r ząd, w takim  razie Blanąuiego 
wybór uznanym zostanie za nieważny a chociażby 
Grevy zaraz potem ułaskaw ił w ięźnia w Cla- 
Irvaux, nie usunie pomiędzy szczerymi zwolen­
nikami republiki rozgoryczenia, k tó re  dodaje 
nowego ży v lo łt  agiuacji radykalnej. J*żeł. Izba 
uzna wybór Blanąuiego zs ważąiy, rząd zaś nie 
zaniecha iwojego postanowienia zrobienia z tej 
spjcawy kwtsĄr zaufania, w takim  razie tnini- 
sieritm  Ti .iddingtona, ustąpi, — a r t e i z ę  obej­
mą lhdzt-j ze stronnictw a Gambetty ą  być może 
-->am Gąm neua i F rancja  potoczą się . koleją ra-

,Sprawa wyboru Bląpąuuęgo, rab ra ła  wie - 
kiego znaczenia jedynie z powodu błęduąj poli­
tyk i m inisterstw a. Gdyby bowiem projekt cał­
kowitej am nestii był przeszedł i B lanąui został 
uwolniony, stronnictwo radykalne nie byłoby 
z osoby* jego czyniło sz tan d a r u, pod którym  a ta ­
kuje obecny porządek. *

Blanąbi je s t juz  zgrzybiałym starcem  zła­
manym 3ó-letniem więzianiem. Już on oso 
biście, nie może być dla żadnego rządu nkfaez-> 
piecznym. C ierpienia je d m k  tego prawdziwego 
męczennik* republikańskiego, niesprawiedliwość 
krzycząca jaką na nim pbpetnił rząd. uczyniły 
imię jego stroaznem a  ze spraw y jago wvboru 
w Bordeaux zrobiono wielki polityczny wyrodek.

Po upadku projektu crłkow itej «mnestji 
zdawało się, iż nunisterjum  korzystając sp ra w ą  
łaski, które Izby Grerem u powierzyły na trz j  
miesiące, poleai f o  prezydentów, do uw olnienia 
Stało się inaczej. Grevy uwolnił tysiące- kotnn-, 
nardów, Blanąuiego zaś pozostawił w więzieniu 
Republikanie oburzeni do żywego tym postęp­
kiem, chcąc zmusić rząd do otw ircia  drz\» i przed 
więźniem w Clair vaux, postawili go n a  kandy 
data  do Izby poselskiej w okręgu wyborczym 
w Bordeaux. ; ' ’ ■ . •

Współz iwodnikiem Elanąuićgo był La1 ef- 
tujon, umiarkowany republikanin. Przy ]łfer 
wszem głosowaniu żaden kandydat nie otrzy­
mał większości głosów; p'i ry  jiowtórnem głoso­
waniu wybranym został E ladąci. Jako deputo­
wanego powinien był rząd natychm* :st- uwolnić 
z w ięzienia. Rząd jedn tk zaciął się w uporze 
i nie ogłosił naw et w Journal Oficiel lezaltaita 
głosowania w Bordeaun, tłum acząc się tem, że 
wybory były nieważne, ponieważ wybrany n* 
deputowanego B lanąui. jakc shazaBy n» całe 

do więzienia, nie miał praw a wybieral-zycie
ności.

Tłumaczenie to wywołało

M7 każdym razie, oprawa to płodna w wiel­
kie następstw a a najn iepotrzebnej wywołana.

Powody, które rząd okłoniły d»> rykluoze- 
hia Blanąuiego z listy ułaskawionych, są zupeł­
nie niezrozumiałt. Blanąui niewinnie i wiaro- 
łomczo został .skazany Do jego ukazania przy­
czynił aię Ferry, b jć więc może, iż on to wpły­
nął na pastępowanie obecnego rządu i  on to 
sprawi, iż go wykluczono z liczby maiącycŁ być 
ułaskawlouyioi.

Jest tc zjawL-kiem psycc Jogi cenie wytłu­
maczone xn. iż prześladowcy dla niewinnych ofiar 
swoją) złości 1 swoiag" nierozunąu, zachowują 
Ławsź( uczucia kata. Nigdy się przebłagać nie 
dają. Oddanie sprawiedliwość; ońarom przez sie­
bie prześladowanym, uważają za o^jooistą obra­
zę. Być więc mo?e, powtarzamy, że te uczncia 
pówodęy-ały .Ferrego do popchnięcia kolegów 
śwoich przeciw Bmnnujemu.

Przyponnijmr sprawę, za któią Blanąui zo­
stał skazany, ażeby zrozumieć jak szlachetne i 
piękne pobudki kierowały wyborcami w Bor- 
deaux.

Było to łl. październiki. 1870 Paryż był 
oblężony przez Prusaków. Ludność stolicy nęka­
na głodum, rozOamiętniona niepewnością poroże- 
aia, widząc nędzną obronę miasta i Francji, ru- 
aeyła mas są do ratusza, areby zm usić rząd rlbo 

ustąpienia albo do. odmienienia systemu o- 
biony na inny, zapewniaiąey lepoar , Latek, to 
jest na ey.tem zaczepny Na czeie tej ludowej, 
patryotycapąj manifefttpfcji znaiduwali się; Bl*n- 
qiu, roidawuo z więzienia ntyolniony, łjeleclu- 
zeą Flourens i Mlllier. \Y ratuszu byli obecny- 
m; członkowie rządu 4. września: Dorian Ar- 
daud. ) Ariege i prefekt policji A/lam. Przyobie­
cawszy ludności skuteczniejszą obronę-, żądali 
następnie od Elaną uiego i jego towarzyszy, aże- 
ly  zapobiegając starciu z wojsfciąiu. skłonili lud 

pomiędzy rady-l dó ustąiieuła z batuszą. ZapewmL urzytem, że

»)
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(Ciąg dalszy.)

Jednak  m atusia podobna sposobność już
więcej się nie zdarzy, aby wvjsć na  człowieka. 
Pan porucznik taki na  nas łaskaw , dopomoże 
we wdzystkiem, d i nmieazczenie, a jak  mnie ma­
tusia  ujrzy W mundurze, pochlubi s.ę swoim 
synem.

— Yleż to te umundurowanie, to sęk i rze­
k ła m atka przychylając się potroszku do życzeń 
Jasia.

— Pan wojewoda W Tulczynie, rzekła Ma- 
gdusia, trzeba nam tam  jechać. A ja  wszystko 
zrobię f

— Ty zrobisz?
— Tak jes t m atusiu, za twoją pomocą, bó i 

tobie matko serca nie zabraknie, gdyż to  cho­
dzi o przyszłość naszego Jasia . A potem, co to 
u  radość dla nas obu. gdy się będziemy morfy 
pokazać na tak  wielkim pańskim dworze, a o 
moje m arzenie oJdaw nai i twoje takoż ma­
tusiu ?

— To pray  da I całem mujem pragnieniem 
jest, abyi ty, moje dziewczę skosztowała tych 
zabaw, których ja  za młodu do syta użyłam. 
Ozy jednak jegomość da pieniędzy na drogę ? 
pomówię z nim o tem, ale bardzo wątpię...

—  Zobaczysz m atusiu, że to da się jakoś 
zrobić, odrzekła Magdusia, gdyż nigdy o ni- 
czem wątpić nie była zwykła. A teraz dobra­
noc m atusi, my z Jasiem  pójdziem się przejść 
troszkę.

I  wybiegli oboje z domu, trzym ając się za
ręce.

—  Nie frasuj się braciszku, mówiła do nie­
go. Ja ci powtórzę, to coś pu niedawno chodząc

£o sadzie przypomniał. Byliśmy oboje mali. 
tatka pod gruią. Tyś zbleiał kwiat*

ki, m atka z nich wianek uwiła i mnie go na 
gfiwę wł D/yla. Ja  chciałam i ciebie w te  kw ia­
tk i u s tro ić ! O me ! rzekła mai ka, ton w ienitc 
dla Magdusi, bo ona kiedyś będzie królową. 
W tedy ja  ci szepnęłam do ucha; O 1 iak królo­
wą zoatanę, ciebie zrobią hrtm»nem. I  kto v ie, 
może to  było proroctwem co wyszło z ust dzie­
cinnych. Sprawdzi się kiedyś. J a  królową nie 
będę, ale mogę zostać wojewodowąl Jak  pojadę 
do Tulczyna, spodobam się JW . wojewodzie i

Sani wojewodzinie, a wojewowodzic szaleć bę- 
zie za mną. Wyjdę za niego. A jak  zostanę 

wojewodzioową, ciebie kochany bracie na ma­
gnata W> kieruję.

Jaś zaśmiał się wesoło.
— Już to ja  nie wątpię, że ty  wszystko po­

trafisz jak  zechcesz. Lecz moje chęci tak dale­
ko nie sięgają — bylebym tylko został tow a­
rzyszem piatyhorskim , miał na porządne umun­
durowanie siebie i luzaka, no konie są, da je 
pewno dziadunio, to więcej sobie nie życzę.

Magdusia wszystko przyrzekła, bo w szyst­
ko jej się tatwera, możliwein zdawało. Ideałami 
się kał miła, a z rzeczywistością jeszcze racho­
wać się nie nauczyła. Różne robiła projektu, 
jak  to ona wystąpi w Tulczynie, w co się ustroi, 
jak wszystkich zachwyci to swym tahcem, 
to śpiewem. Bo m atka zaślepiona wmówiła w 
uią juz oddawna, że n ik t jej nie zrówna, to w 
piękności to w gracji, to w śpiewie. Mówiła o 
jem Magdu»ia jaku o rzeczy wiadomej w szyst­
kim. nie przez miłość własną, ale przez jakąś 
pewność siebie samej, i nie m iała tej fałszywej 
skromności ukrywania szczególnie przed bratem, 
swojego o sobie przekonania. Tak więc rozma­
wiając to o cem, to o owem używ ali świeżego 
nocy powielrzu. Księżyc świecił jasno, czas był 
ciekły bo wśród lata, oni we dwoje gwarzyli 
a  ptaszki im wtórowały. W yszgird zaś był po­
szedł na chwilę do swego mieszkania, obudził 
śpiącego kozaka, by mu świecę zapalił, ale roz­
marzony ciągłą wieczorną rozmową z Magdusią, 
do spoczynku nie miał ochoty. Obejrzawszy się 
na puste ściany a potem na otw arte okno pi zez 
które księżvc tak  pięknie świecił, za tęsknił za 
świeżem powietrzem, chęć mu przyszła odwie­
dzić jeszcze kolegów lozlokowanyeh po wsi, i 
wyszedł z izby. Ujrzał on przechodząc około sa-

thoć nie myślcł 4e- 
przeskoczył przei płot, i

azić jeszcze auiegow roziou* 
wyszedł z uby. Ujrzał on j 
da. migającego coś białego, 
by tc Była Macdnsia, przes

pobiegł zwyczajnie ak miody za sukienką bia­
łą. W net chwycił w pół cienką kibic, a Jaś 
zdziwiony tak  niespodzianym napadem, odsku- 
czył. Pomcznik nieco za w . tydził się. g Jy  uj­
rzał Magdusię, bo się jej tam niespodziewał. 
Ona eię nie zdziwiła, bo się go mo/e spo­
dziewała.

— Pan porucznik jak  widzę, natarczyw ie 
naciera, gdyby na nieprzyjaciela! rzekła śmie­
jąc się.

— W prawdzie, nigdy jeszcze z  podobnym 
spotkać mi się me zdarzyło. Jestto  zdobycz nie 
lada, tak  pięknej branki, pozazdrościł by mi 
sam hetman.

—  Dobrze przynajmniej, że rue ze zbrojDą 
ręką waćpan nacierasz.

— Gdyby z b ro n ią , pani byś mię roz­
broiła.

— Widzę, odrzekł* Magdusia, że niebez­
piecznie przechadzać się naw et pc sadzie, gdy 
w sąsiedztw ie są wojskowi.

—  Tu niema dla nikogo niebezpieczeństwa, 
prócz dla mnie jednego.

— Ja  się niczego nie lęk am ! rzekła Ma­
gdusia. bo mam moich sprzymierzeńców.

— kogoż takiego?
— Najprzód b ra ta  i ten  księżyc co nam 

tak  jasno przyśw iica.
~  O bracie nic nie mówię on by od s tra ­

szniejszego napastn ika niź ja  jestem  panią o- 
b ronił. Co do księżyca on nie pani, lecz moim 
jest sprzymierzeńcem.

—  D la czego?
- Bo łaskaw e i przyjeźne światło jego u- 

kazało mi wśród nocy, to co tak  pragnąłem  wi­
dzieć.

— Przyznaj się w aszność, że nie za mną 
tu  przybyłeś I Nie mnie spodziewałeś się tu 
znaleźć.

— A kogoż pytam ? — rzekł nieco zmięsza- 
ny porucznik — albo ja  wiem! Oh mościa pan­
no 1 nie przejrzałaś jeszcze w myśli mojej. Nie 
wiedziałem wprawdzie, że z w&ćpanną się znaj­
dę, lecz jakieś przeczucie, & może mój dobry a- 
ni<ł jakby mi szepnął: W yjdź z izby, przejdź 
się około sadu, przeskocz przez płot, i to zro­
biłem.

—  Wyszedłeś wućpan z izby, boś się »am 
nudził, a jeszcze nie późno. Przeskoczyłeś przez

płot, boś ujrzał niew iastę, i w tem nie ma nic 
Piwnego,

— J a  się za lada niew iastą nie oganiam — 
odrzekł W yszgird nieco umowie a porem do­
dał. — Mógłżebym na kuge innegc spojrzeć, al­
bo o kim innym myśleć, k iedy  pani jm e ś  nie­
daleko.

— Tak to waćpanu te raz  wypada mówić, 
lecz ja  me wierzę. Tyle zwiedziwszy świata, 
tyle zapewne milszych odtm nie napotkałeś n ie­
wiast. Gdybyś tak  iak ja  żył zawsze na pustyni, 
łatw iej bym mu uwierzyła.

Zastanow ił się chwilkę młodzieniec, a dalej 
nie zdolająo pokonać silnego uczucia, co pierw ­
szy raz gwałtownie się obudnło w jego sercu, 
chwycił za rękę dziewczynę, i rzekł je j:

— W obliczu tego jasnego nieba i tego Bo­
ga co nad tym niebem panuje, przysięgam  ci 
Maedaleno, / “ nigdy nie kochałem tak , jak  dzi­
siaj kocham: i je i l i  mi wzajemnością nie odpła­
cisz, nie zniosę tegc ciosu. Będę szukał śmierci 
i znajdę ją  wkrótce!

Magdusia ni i cofnęła, swej rek i W yszgirdo- 
wi, owszem lekkiem ściśnieniem odpowiedziała 
temŁ m jesieniu Lecz m ilczała zmięsz£.na. Dość 
było tego dowodu dla W yszgirda. szedł długo 
obok :iiej, u ic ni mówiąc i me wypuszczając jej 
ręk.. k tó rą ja ż  do serca swego i do ust przyci­
ska1, bo pan W yszgird pierwszy ra i kochał, i 
kochał nam iętnie. Ludzie, co przyuctyli się od 
młodości igrać z namiętnościami, nauczyli się 
serce przeciw  nim uzbrajać, On hył nowicju­
szem, młodociane m iał serce, stał więc bezbron­
ny w tej pierw szej ularczce z bożkiem skrzy­
dlatym, i przyjmował jeno strzały z młodocia­
nym zapałem . Po długiej cbwili tej niemej roz­
mowy, której przerwać ani on, ani M agdusia nie 
zdołali, ona pierwsza jednak się upam iętała, i 
zwolna cofając swą rękę, rzek ła z westchnie- 
nii m :

—  Jednak stry jaszek mi mówił, że nie trze ­
ba w ierzyć wojskowym. W yruszy komenda z £y- 
czyna na inne miejsce, i waćpan o mnie zapo­
mnisz !

— Co mnie kom enda! co mnie żo łn ie rk a , 
co mnie moja chorągiew znaczy? W szystko rzu­
cę, ipuszczę dla c ieb ie ! W  przytomności b ra ta  
twojego powiadam c i Magdusia, przyrzecz, że 
zostaniesz żoną moją, a  nucę wojskowość, po-

wioąę ąię do domu mojego na Kub czerwoną, je ­
stem m ijętnym  a co więcej człor iekiem uczci­
wym- .Będ/ieon z t  mus 1

Tu- odezwał się Jaś :
, — , P am ięta j' siostro, zt uczciwa dziewczyna 

nie puwipm. tęk i swojej przy-zek&ć póki rodci- 
ców n ie  zapyta i me otrzym a ich p-zyzw oleau.

r-r Jakże chcesz mój bracie, rzekła, głosem 
wzruszonym, kiedy ja  g > koch k u  !

N* to wyznanie padł jej do nóg Wyszgird. 
Ale ans, jakby zawstydzona swoiem uniesieniem, 
wyrw ała się z objęć kochanka i zn ik ła  jak  bły­
skawica. Uszczęśliwiony Wyszgird uługu jeszcze 
chodził i rozmawiał z Jasiem  Nie mógł uę do­
syć nacieszyć tem przi-koiiuniein, że wzajemrosć 
pozyskał. R<?«,.naite robił projekta na przyszłość, 
i nim rozszedł się z Jasiem , postanowił n a z a ­
ju trz  zaraz oświadczyć się panu Szamocie i m at­
ce Maadnsi,

Jaś wrócił do swej izdebki mocno uradowa­
ny tem niespodzienem szczęściem ako< hanej sio­
stry , gdyż umiai poznać i  ocenie pocceiwe serce 
porucznika. Ani chwili nie pomyślał naw et o 
sobie i co z nim będzie, kiedy W yszgird oże­
niwszy się -chorągiew porzuci.

Już m atka spała gdy Magdusia w eszła n t  
palcach Jo jej pokoju, rozebrała się po cichą i 
bez świecy, przy świetle swega pow iernika księ­
życa, na któregc tw arz srebrzystą patrzała  z u- 
niuiechem, położyła się i zasnęła zapomniawszy 
tym razem zmówić pacierz.

Pan Szemerle sta ł razem z Chityńskim, ten ­
że rozciągnięty n a  swem łóżku kurzyi fajkę i 
dziwił się, że jego tow arzysz długo nie powra­
cał. W szedł nareszcie Szemerle z hukiem i drzwi 
za sobą zatrzasnął.

— Piękne tu  się rzeczy dzieją w tym do­
mu, do stu  k a tó w ! Jakieś przechadzki po księ­
ży cu ! Oj, gdyby to pan podstarości w iedział co 
ja  widziałem...

—  A co weści do tego? rzek ł Ohiiyński 
niedbale głowę zwrrac»jąc do mówiącego. Radzę 
waazeei trzym ać język za zębami i nie dmu­
chać w cudzą kaszę! Może to u N?emeów ucho­
dzi, a wiesz waćpan jak*, l u r t  u nais na szpie­
gów? Stryczek 1

Potem odwrócił się ku ścianie i niedługo 
zaonąi.

(C. d. n.)



nie będą pociągnięci do odpowiedzialności za na­
paść na ratusz.

„W ierzę wam, rzekł Blanąui, iż wy, którzy 
do nas mówicie, dotrzymacie danego słowa, ale 
nie jestem  pewny, czy wasi koledzy w rządzie 
nie każą mnie aresztow ać.“ Obecni członkowie 
rządu dali po raz drugi słowo honoru, nietylko 
za siebie ale i za innych członków rządu, iż 
nikt nie będzie aresztowany, i wtedy B lanąui 
wezwał lud do ustąpienia, i przywrócił porzą­
dek. Cóż się potem sta ło?  Oto członkowie rzą­
du Jules Ferry , Trochu. P icard i Jules Favre 
oświadczyli, iż nie czują się związanymi słowem 
honoru, danem przez ich kolegów, i pomijając 
innych prz°wódzców ruchu październikowego, 
kazali w miesiącu lutym 1871 aresztow ać Blan- 
ąuiego.

było to więc złam anie uroczyście i publi­
cznie danego przyrzeczenia. Prefekt Adam po­
dał się z tego powodu .lo dymisji, nie chcąc być 
odpowiedzialnym za wiarołomstwo rządu, — sąd 
zaś wojenny skazał Blanąuiego na całe życie do 
więzienia w Clairvaux.

Dzisiaj, tego starca  prześladowanego przez 
wszystkie rządy za swe republikańskie przeko­
nania, skazanego w tak  nikczemny sposób na 
całe życie, — nie chciał uwolnić pan Greyy i 
jego m inistrow ie, w liczbie których znajduje się 
ten sam Ferry , który najwięcej nalegał na ska­
zanie Blanąuiego. Postępowanie to tein więcej 
wydać się musi rażącem, skoro się zważy, iż 
wielu naczelników późniejszej komuny zostało 
już ułaskawionych. Niesprawiedliwość, popełnio­
ną względem więźnia w C L irvsux, lud w yna­
grodził, obierając go w B ordeaui na swojego 
reprezentanta. Jeżeli rZąd nie uzna tej ludowej 
amnestji, narazi spokój F rancji i sam się zrobi 
niemożebnym.

Konwencja austrjacko-turecka
opiewa według T w yn ie  z d. 8. b. m. jak  n astę­
puje:

Ponieważ rządy Turcji i A tu tr o-Węgier za­
strzegły sobie, porozumie się co do szczegółów 
sty palowanej w artykule ‘25. trak ta tu  berlińskie­
go okkupacji, tudzież co do faktu okkupauji Bo- 
śnii i Hercegowiny, praw  udzielnych J. ces. 
M. su łtana w niczem nienam szającego: nazna­
czyły przeto na swoich pełnomocników.

Turcja J. E . A leksandra Karatheodorego ba­
szę, m ini*tra spraw  zagranicznych, i J . E . Mu- 
nifa effendego, m in istra  robót publicznych:

Austro-W ęgry zaś J. E. hr. F. Zichego, nad­
zwyczajnego am basadora i pełnomocnika J. c. k. 
ap. Mości u J . c. M. sułtana.

Ci więc, uznawszy pełnomocnictwa swoje 
jako w fol mie właściwej i odpownedniej wyda­
ne, zgodzili się na  następujące a rty k u ły :

Art. 1. Administrację Bośnii i Hercegowiny 
sprawować będą Austro-W ęgry w m jśl a ri. 25. 
trak ta tu  berlińskiego; wszelako rząd austro-wę- 
g iersk i nie je s t od tego, aby zatrzym ać w szyst­
kich już ustanowionych urzędników, którzyby 
potrzebną dó dobrego sprawow ania urzędu sw e­
go kwalifikację posiadali. W razie zastąpienia 
ich rząd austro -węgierski preferować będzie o- 
soby, z tych prow intyj pochodzące.

Art. 2. Wolność i publiczne wykonywanie 
w szystkich istniejących wyznań zostają zape­
wnione osiadłym albo przebywającym w Bośnii 
i Hercegowinie mieszkańcom. Mianowicie porę­
cza się wszystkim  muzułmanom zupełną swobo­
dy w znoszeniu się ze swymi naczolnikami du­
chownymi. Komendanci wojsk J , c. k Mości j a ­
ko i w ładze adm inistracyjne będą i nadal z ca­
łą  czuwać starannością, aby «ui czci, ani oby­
czajom, ani też wolności wyznań, tudzież osobi­
stemu bezpieczeństwu lub mieniu muzułmanów 
żadnej zgoła krzywdy nie wyrządzano. Każde 
targnięcie się na muzułmanina, na jego dobra i 
jego w iarę będzie surowo karane. Imię J . M, 
su łtana będzie jak  przedtem  taK i nadal w 
publicznych modłach muzułmanów wymieniane. 
Jak  długo trw ać będzie zwyczaj wywieszania 
chorągwi ottomańskiej na m inaretach, zachowa­
ny zostanie.

Art. 3. Dochody Bośnii i Hercegowiny obra­
cane będą wyłącznie na ich potrzeby, na  ich ad­
m inistrację i na amelioracje za konieczne uznane.

Art. 4. Brzęcząca moneta ottoman^ka będzie 
i nadal wolno obiegać w Bośnii i Hercegowinie.

Art. 5. W ysoka P orta  wedle swego upodo­
bania rozporządzi bronią, m ateijałem  wojennym, 
tudzież innem i przedmiotami, które do rządu ot- 
tomańskiego należą, a znajdują się w warow­
niach albo przy załogach. W tym celu ułożone 
będą inw entarze przy udziale kom isarzy obu 
rządów.

A rt. 6. Kwestja postępowania z m ieszkań­
cami Bośnii i Hercegowiny, poza obrębem tych 
prowincyj mieszkającymi albo podróżującymi, bę­
dzie osobnym układem uregulowaną.

Art. 7. Ażeby w obopólnyt, in teresie  dopiąć 
politycznego i m ilitarnego celu, do którego artyku ł 
25. trak ta tu  berlińskiego w spraw ie Nowego Ba­
zaru  zmierza, uchwaliły oba rządy uregulować 
już teraz  modły, pod któremi przystąpi się do 
wykonania onego. W tym  względzie zobowiązu­
je się rząd J. c. k. Mości zawiadomić rząd J. 
M. su łtana  o terminie, w którym wkroczenie 
c. k. wojsk ma być przedsięwziętym. Dla uchy­
lenia wszelkiej niepotrzebnej zwłoki, zobowią­
zują się oba rządy od dzisiaj, o ile to  icn do­
tyczy, w danym razie bez przewłoki dać w ła­
dzom swoim i dotyczącym komendantom potrze­
bne pełnomocnictwa do uregulowania bezpośre­
dnio między sobą kwestyj, odnoszących się do 
zaprow iantow ania c. k. wojsk, tudzież co do in ­
s ta la c ji  ich i innych w tej mierze szczegółów. 
Rozumie się zresztą, że wszelkie wywołane tem 
koszta ponosić ma rząd austro-węgierski

Art. 8. Obecność c. k. wojsk w sandżaka- 
cie Nowobazarskim w niczem zgoła nie będzie 
mieszać funkcjonowania ottomańskich władz ad­
m inistracyjnych, sądowych i skarbowych wszel­
kiej k a teg o rji; funkcjonowanie to jak  dotąd 
sprawowane będzie wyłącznie i bezpośrednio 
pod rozkazami W. Porty.

Art. 9. Jeżeliby W. P orta  pragnęła także 
utrzym ywać wojska regularne w punktach san- 
dżakatu Nowolazarskiego, któreby przez c. k. 
wojska obsadzone były, to niebędzie temu ża­
dna przeszkoda staw ianą, W. P orta  zobowiązuje 
się w ca tym obrębie tego sandżakatu nie trzy ­
mać żadnych wojsk nieregularnych.

Art. 10. Rozumie się atoli, że dyspozycjami 
tf mi nie może być ograniczonem prawo Austro- 
W ęgier do utrzym ywania w tych okolicach, w 
których wojska na załodze stać mają, w myśl 
postanowień art. 7. wojsk w dostatecznej sile. 
jak  tego tego okoliczności wymagać będą.

Celem uw ierzytelnienia pełnomocnicy Turcji 
i A ustro-W ęgier konwencję niniejszą podpisał’ 
i pieczęcie swoje przyłożyli.

Działo się w Konstantynopolu d. 21. kwie­
tn ia  1879.

(Podp.) Al. Karathtodory w. r. Zicky w. r. 
M u n if  w. r.

D o d a t e k  d o  k o n w e n c j i .
Supponuje się, że w obecnych okoliczno­

ściach rząd austro-w ęgierski, z zastrzeżeniem  
wszelkich praw, przysługujących mu z art. 25. 
trak ta tu  berlińskiego, zamierza postawić Ziiłogi 
tylko w trzech, nad Limem między granicami 
Serbii i Czarnogóry położonych punktach. Te 
punkta byłyby: Priboj, Prjelopole i Bjelopole.
Ilość wojsk, faktycznie przeznaczonych do służby 
w tycli załogach, nie będzie przekraczała cyfry 
4.000 do 5.000 ludzi.

W razie gdyby okoliczności nakazywały prze­
nieść te załogi na inne punkta, tak jed n ajak d ru - 
ga sl rona postąpią według przepisów artykułu  7. 
wyjąwszy, gdyby rząd austro-w ęgierski zamie­
rzał ustawić wojska na punktach Bałkanów Ru- 
gośnianskich, w którym to razie powinienby się 
wprost z Wysoką Portą porozumieć.

Konstantynopol d. 21. kw ietnia 1879.
(Podp ) A l. Karathiodory w. i'. Zichy w. r. 

M unif w. R

Korespondencje „Kas, Narodź
W ied eń  12. maja.

A  Zajmąjącem było dzisiejsze posiedzenie Ra­
dy państwa pod dwoma względami: Oto, członek 
Kuła polskiej delegacji i secessjouiata tejże f pp, 
Czerkawski i Hausner stanęli do walki w jednym 
szeregu, — w przeciwnym zail obozie starło się z 
sobą wśród walki, dwóch profesorów niemieckich 
(Beer 1 Snessj, w skutek czego szala, częściowego 
bodaj zwycięztwa, przychyliła się na nasz* stronę.

Szło o przydzieloną wydziałowi naukowemn, a 
postawioną w czasie uzpraw  nad bud-żetem mini­
sterstwa oświaty przez Hausnera rezolinję, .żąda­
jącą zaprowadzeniu faknltetn medycznego na uni­
wersytecie lwowskim*.

W miejsce znanej nam rezolucji Hausnerow- 
-kiej, proponnje wydział przez nsta Beera następu 
jącą: „Wys Izba raczy uchwalić: Wzywa się rząd 
do wzięcia pod rozwagę; jaką drogą i jakiemi środ­
kami uoznaby zapobiedz biakowi lekarzy na pro­
wincji i do przedłożenia Radzie państwa wniosków, 
mogących służyć na przyszłej sesji tejże za pod­
stawę do oi ganizacji ałnzby zdrowia i do ustaw, 
mających na cela otworzenie medycznych fakul- 
tetów“.

Muszę ta jeszcze dodać, że v edug zdania wy­
działu musiałyby .łożyć za podstawę do projekto­
wanej przezeń podstawy, dafy, msjące być dopięto 
zebrane przez c. k. rząd.

Czerkawski zwrócił nwagę Izby na wymowne 
wywody Hansnera, domagające tlę uzupełnienia nni- 
wersytetn lwowskiege fakultetem medycznym, a po­
wstając przeciw wnioskowi wydziału naukowego, 
spychającego spełnienie życzeń Galicji ad calendus 
graecas, proponuje przyjęcie następnjąoej rezolucji: 
„Wzywa się rząd, ażeby na mocy lezoiucjl z 24. 
marca 1&70 r. ząusjącej utworzenia medycznych 
fakultetów we Lwowie, Ołomuńcu i Salzburga, i 
gdyby to z miejscowych względów ohazaio się nie- 
możebnem, aby rząd rozważył, czy brakowi lekarzy 
na prowincji przez ntworzenia wyższych specjal­
nych szkół medycznych może być zapoóieżone?J

Nie będę kusić się tn o oddanie w strer scze- 
niu przemowy Hansner., na poparcie wniOokn Czer- 
kawskiego; a powiem, że dzięki przytoczonym prze­
zeń argumentom, które niespedzianir w p. icn asie 
równie wymownego znalazły obrońcę, rezolncja wy- 
dziatn, broniona przez p. Beera, opadła, Czerkaw- 
skiego z t .  utrzyn ała się znakomitą większością 
głosów.

Jedną ze spraw, jakiem! zajmuje się obecnie 
Rada państwa z bezprzykładną dotąd pilnością, 
b e z  n a d z i e i  j e d n a k ż e  z b i e r a n i a  o w o ­
c ó w  t e j ż e  s w e j  p i l n o ś c i ,  jest ustawa, a 
raczej dwie ustawy o „zarazie bydia“.

Kadencja Rady państwa kończy się w sobutę, 
*J za dni 5; ustaw* za i w mowie będąca nie mo­
że żadną miarą być uchwaloną przed czwartkiem. 
Zważywszy, że Izba panów ztbiera się dopiero ju ­
tro do rozpraw i» a  budżetem, możemy być pewni, 
że ostatnie prace Izby depntowanych, nie będą jnż 
mogły być poddane prawidłowemu traktowaniu, że 
zatem uchwały jej nie osiągną jaz pi awomocnej 
obowiązkowości. Bez wzgiędn na to, lubo bez na­
dziei pożytku, pracują gorączkowo Koła. kluby, 
wydziały i samaż Izbal

Na przedwczorąjszem posiedzeniu Koła pol­
skiego, wręczono przewodniczącemu tegoż Koła, 
JExc. p. Grocholskiemu, dyplom honorowego oby­
watelstwa miasta Jasła. Rads gminna tegoż mia­
sta, przysłała takowy ua ręce sekretarza Koło, 
posła Jasińskiego, z wyrazem gorącegu nznauia 
dla czynności delegacji polskiej, szczególnie zaś dla 
jej tyloletnicgo przewodnika.

(Obrady szczegółowe r ad ustawą o zarazach 
bydlęcych doprowadzono do § 12 Głos zabierali 
przy tem pp. Grocholski i Jaworski. Dla dokończe­
nia tej ujtawy prezydent Rechkauer zapowiedział 
początek posiedzenia na godzinę 10 zrana. Red.

IH arsy lia  d, 7. maja.
Już od tygodnia M arsylia bawi się, i wszy­

stkie amysły mieszkańców są tylko zajęte my­
ślą o wystawie, o koncertach, różnorodnych za­
bawach i iluminacjach. Podziwiać trzel/a komi­
te t wykonawczy i oddać mu sprawiedliwość, że 
co w siłach tylko jego było, przysposobił by u- 
św ietnić ten objaw narodowy, w szoty godowe 
miasto j  wybrać, publiczność zabawić, i niezli­
czonej ilości cudzoziemcom dac rno/ność p ozna­
nia pięknej M arsylii, i uprzyjemnić im chwile 
ich pobytn w tym grodzie.

Wczoraj wieczorem o godzinie 9tej odbyła 
się zabawa morska la fete Vinitiennc. Trudno 
sobie coś bardziej czarującego wyobrazić, za­
prawdę przedstawienie z tysiąca i jednej nocy.

Cały port udekorowany, św ietni” przyozdo­
biony i oświetlony 40.000 lampionami różnoko- 
lorow em i; oprócz tego na czterech rogach porm  
ustawione baterje elektryczne, cale zw ierciadło 
starego portu oświetlały. Złudzenie było kom­
pletne, i można doprawdy było zapomnąć się i 
myśleć, że jes t pora południowa. W ybór towa­
rzystw a, publiczność zamożniejsza zijm ow ała 
miejsca czterech ogromnych rozmiarów trybun, 
reszta zaś krociowa ludność wszystkie miejsca 
przy porcie, i setki na ten cel na morze rzu­
conych okrętów, które wszystkie jaskraw o były 
oświetlone.

Cztery muzyki znajdujące się na czterech 
parowcach uiluminowanych, kursując w różnych 
ewolucjach po morzu rozpoczęły zabawę ode­
graniem m arsylianki, przy huku baterji pan­
cernego okrętu i niezliczonych w różnych k ie­
runkach puszczonych rakiet. Po niejakiej chwi­
li na dany znak z działa 60 gondol weneckich 
mocno oświetlonych lampionami w formie g ir­
land i bukietów równocześnie wypłynęły na mo­
rze. Był to widok zachwycający. Każda gondo­
la  miała swą muzykę, lub chór śpiewaków, lub 
tambor inę i penuałkę — i robiąc różne ćwicze­
nia. Prześliczną całość ten w ilok  przedstaw iał. 
W reszcie złączywszy się w samem środku por­
tu  różnemi kolorowemi bengalskiemi ogniami 
wszystkie gondole zajaśniały.

Po kilku minutach w największym pędzie 
w szystkie gondole rozprószyły się po morzu, a 
każda gondola została przyozdobioną pięknym

fajerwerkiem  i tysiącem kul ognistych, które za 
każdą razą swe kolory zmieniały. Trudno ten o- 
braz czarujący opisać, tem więcej, że wszystko 
niej iko podwójnie się przedstawiało, gdyż zw ier­
ciadło morza odbijało każden obraz. Podczas te ­
go manewru cztery parowce w różnych odległo­
ściach odgrywały utwory muzyczne, a w środ­
ku portu ustawiona barka cała uilnminowana i 
bengalskim ogniem oświetlona, mieściła w .sobie 
chór ze 100 osób złożony, zkąd echo na cały 
port się rozlegało. Dalej zmiana dekoracji. Na 
dany znak wszystkie gondole znikły z powierz­
chni morza, i ukazał się parowiec oświetlony, 
prowadząc za sobą nadzwyczaj duży statek, fan­
tastycznie ustrojony i uiluminowany, na którym 
znajdowali się artyści wielkiej opery i cały ba­
let, wszyscy stosownie ubrani, i odbyła się sce­
na z „Aidy“ na morzu. Cźtery św iatła elek try ­
czne zostały skierowane li tylko na ten statek, 
i równocześnie cała przestrzeń portu zabłysnęła 
w św iatłach bengalskich. T er obraz przeszło go­
dzinę trw ał, gdyż barka posuwała się pomało 
przy odgłosie śpiewu i muzyki, robiąc okrąg 
P''2“Z cały port, by w szystka pnbliczność t.yrn 
widokiem czarującym zachwycać się mogła. To 
też oklaski i huczne wiwaty były bez końca.

Na zakończenie cztery parowce w różnych 
odległościach zajaśniały różnemi ogniami sztu­
cznemu a stanowiącemi razem całość. Były to 
niejako cztery ogromnych rozmiarów bukiety, z 
którego w nętrza ognie w ytryskały, a w środkn 
jednoczyły się w piękną girlandę.

Tego samegu dnia . powtórnie cala M arsylia 
uiliumuowaną była, a we Wszystkich ogrodach 
publicznych i znaczniej szych miejscach muzyka 
grała, by choć tym sposobem wynagrodzić re ­
szty publiczności, k tó ra dla braku miejsca przy 
zabawie morskiej udziału brać nie mogła.

PrzyszłoSć i stan dzisiejszy wywozu mięsa 
świeżego z Galicji.

spisał
Dr. weterynarz A . Barański.

L  Przyczyna zepsucia i zgnilizny mięsa ja- 
koteż i w ogóle wszystkich środków pożywnych 
leży w powietrzu. Tlen jes t tu taj zupełnie nie­
winny, lecz najniższe organizmy, które w po­
w ietrzu są zawieszone. Poszukiw ania m ikrosko­
pijne wykazują w zgniliźnie żywą czynność naj­
niższych organizmów, są to częściowo, żyjątka 
zwierzęce, częściowo roślinne (grzybki;. Zarod­
ki tych organizmów znajdują się w wielkiej ilo­
ści nawet w powietrzu na pozór zupełnie czy- 
stem i i one to stają się powodem psucia po­
karmów. Chcąc więc zapobiedz psuciu się tych­
że, nie wypada nic innego ćzj nić. jak  użyć środ­
ków, które życie zwierzęce lub roślinne niszczą 
a tem samem i psncie się uniemużebniają. Naj­
lepiej b) przeto było, aby niedopuścić przystę­
pu zarodkom Organicznym — lestto jednakowoż 
rzecze; nitmożebną, gdyż t r r  Ina jes t walka z 
niewidzialnym nieprzyjacielem. Odpowiedniej- 
szein więc jest, mięso świeże w ten sposób prze­
chowywać, aby jak najgorsze w arunki życia tym 
małym żyjątkom pozostawić.

W szystkie żyjące istoty giną lub nie rozwi­
jają się zupełnie przy ciepłocie niżej +  4° C ; z 
tego powodu też trzym a się mięso w zimie da­
leko dłuższy czas, aniżeli ty lecie. Oprócz tego 
je s t wilgoć także jednym z tych warunków, któ­
ra  umożebnia proces rozkładowy.

Aby przeto zachować świeże mięso od zgni­
lizny, należy umieścić je w zimnej i szczelnie 
zamkniętej przestrzeni pow ietrza suchego. Ta 
teorja konserwowania mięsa świeżego znalazła 
praktyczne zastosowanie n„ morzu i lądzie; i 
polega na zasadzie, że w zamkniętej p rzestrze­
ni, puwietrze przez zetknięcie się z lodem nie 
tylko należycie się ochładza, ale zgęszczają się 
zarazem złe wyziewy i para  wodna razem z za- 
wieszonemi zarodkami zgnilizny i osiada na lo­
dzie, tak, że powietrze czyste, suche i ochło­
dzone pozostaje. Wypełniwszy te w arunki mo­
żna mięso ba? dzo długi czas w świeżym stanie 
przechowywać.

Pierw szy popęd konserwowania mięsa świe­
żego w celu wywozu tep )ż na dalsze p rzestrze­
nie wyszedł ze Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Ameryka posiada oarromne bogactwa w trzodach 
bydła rogatego ; odległe przestrzenie jednakowoż 
od miejsc konsumeji a z powodu tego taniość 
bydła — dalej wygórowane ceny mięsa świeżego 
w miastach nadbrzeżnych, spowodowały prze­
myślnych Tankeesów do obmyślenia sposobów 
przewozn tegoż artykułu.

Początkowo wysełały kolosalne rzeźnie w 
Cincinnati, St. Louis i Chicago solone mięso trzo ­
dy chlewnej i to tylko porą zimową. Dopiero 
w ostatnich latach wydoskonalono sposoby prze­
wożą mięsa świeżego na okrętach i kolejach że­
laznych. Niejeden większy rzeźnik i przedsię­
biorca strac ił cały m ajątek na  początkowo je­
szcze niewyJoskonalonym eksporcie; lecz wy­
trw ałość i postęp w mechanizmie odpowiednich 
przyrządów, jnż dzlsiaji znaczne korzyści przy­
nosi.

W roku 1875 Wybudował J. Bate pierwszy 
aparat dla statku  parowego, aby świeże mięso 
z Nowego Jorku d ) Europy przewozić. Podzi- 
u iać  należy wytrwałość przedsiębiorcy Eastm a- 
na, najznakomitszego handlarza bydłem w No 
wym Yorku; jego sprężystość w krótkim czasie 
dobrym skutkiem uwieńczoną została.

Już W roku 1875 przybrał handel ten ogro­
mne rozmiary. Tegoż samego roku wystąpi) J. 
Wickes ze swym polepszonym chłodnikiem, urzą­
dził 6 kanadyjskich parowców z odpowiedniemi 
aparatam i dla przewozu świeżego mięsa z Ame­
ryki do Anglii i dzisiaj uznany je s t jego system 
chłodników tak  dla parowców ja koteż i dla wa­
gonów za najodpowiedniejszy.

Nadmienię tu  także próbę parowca, Frigo- 
rifiąue, który podług systemu Tellibr zbudowany 
został. System ten oparty je s t na doświadcze­
niu, że bez lodu, zapomocą w ytw arzania zimna 
eterem, znaczne, oziębienie wywołać można. 
O kręt ten przywiózł w sierpniu 1«77 roku o- 
gromną ilość świeżego mięsa z Buenos Ayres do 
Rouen w dobrym stanie, pomimo, że podróż 112 
dni trw ała, /d a je  się jednakowoż, ze ekspery­
ment ten z powodu ogromnej ilości etern  tak  
dużo kosztował, iż w praktyce dalszego powo­
dzenia nie znajdzie.

Największy dowóz jes t dzisiaj z Ameryki 
północnej. Mięso, które sześcioma parowcami w 
leci” i zimie z Qaebek i Portland od 2 la t do 
Liverpolu wysełane bywa, pochodź:' z prowincji 
Kanady. Bydło zabijają w Torento, zkąd mięso 
wagonami kolei żelaznej 1000-kilometrową po­
dróż do wyż wymienionych miast odbywa, ram 
się laduie na okreta i po 9—-12-dniowej podró­
ży morskiej w zupełnie świeżym, suchym i zi­
mnym stanie do Liverpoln dochodzi.

Eksport świeżego m ięsa miał niejedną prze­
szkodę do zwalczenia a mianowicie — pierwo­
tne przesyłki do Anglii w chłodnikach jeszcze 
uiewydoskonalonyeh nie mogły na razie zjednać 
sobie ogólnego wzięcia. Rzeźnicy angielscy s ta ­
ra li się wszelkiemi sposobami pozbyć się na­

trętnych najeźdźców, lecz nie długo zdołali wy­
trzym ać konkurencję. Przekonano się bowiem 
wkrótce, że mięso am erykańskie nietylko jes t 
tańsze, ale nawet i tę ma zaletę, że obok zm niej­
szonego niebezpieczeństwa wprowadzenia księ- 
gosuszu, je s t pożywniejsze.

Na dowód wielkiego znaczenia handlu mię­
sem świ żem, pozwolę sobie przytoczyć daty 
statystyczne. Nowy York i Filadelfia opanowały 
dzisiaj wywóz świeżego mięsa do Anglii, Szko­
cji, częściowo naw et i do Francji. Pierwsze 
miasto wywiozło w październiku w 1.875 roku 
po raz pierwszy większą ilość mięsa świeżego 
t. j. 36.000 funtów angielskich (224 tr. ang. =  
lOOkilogr.) W styczniu 1876 wywieziono 162.000, 
w kw ietniu 1,256.000, we wrześniu 2,451.550, 
w grudniu 3,036.980 ang. funt.

W roku 1876 wynosił wywóz: 17,731.285, 
w roku 1877: 42.085.337, w roku 1878 z oś 
przywieziono w pierwszych trzech miesiącach 
do Anglii około 13,000.000 funt. ang.

Jeżeli więc Anglia, k tóra co <lo jakość, mię­
sa największe wymogi staw ia — z daleka spro- 
wadzanem mięsem am erykauskiem  w tak krótkim  
czasie opanować się dała, wypadłoby i w Austrji 
pomyśleć nad sposobami i urządzeniami odpo­
wiednich środków wywozu Jakkolwiek i u nas 
od la t kilku świeże mięso do W iednia wywożą, 
to przecież sposób i rodzaj tych wysełek jesz­
cze w kolebce pozostaje. Nie wątpię w cale , że 
eksporta mięsa świeżego coraz większe rozmia­
ry przybierą i ze galęź ta  lepiej zrozumianą zo­
stanie niż dotychczas. Że ż*ś dotychczas han­
del ten w Galicji nie prosperuje należycie, za­
leży to od źle zrozumianego interesu i rozmai-; 
tych innych warunków, o których pomówić w 
dalszym ciągu nie omieszkam.

Byłoby zanadto obszernein opisywać szcze­
gółowo chłodniki obecnie używane na parosta t­
kach, pominę tę  rzecz milczeniem a zwrócę się 
do więcej nas interesującego tem atu aparatów  i 
chłodników nżywanych na kolejach dla przewo­
zu mięsa świeżego.

Chłodniki używane przy kolejach żelaznych 
dadzą się na 2 grapy podzielić:

1) na tak ie , które celem wentylacji powie­
trze z zewnątrz w ciągają;

2) takie, które w szczelnie zamkniętem 
miejscu chłodzą i wentylują.

W obydwóch lazach używa się lodu.
Chłodniki, które celem wentylacji, powie­

trze z zew nątrz wciągają — otrzymują, razem 
z powietrzem wilgoć, zanieczyszczenia i zawie­
szone zarodki zgnilizny. P rzy aparatach tej 
konstrukcji nie można się ani na suchość, ani 
na czystość pow i°trza, a tem mniej i na odpo­
wiednie ochłodzenie podczas upałów spuścić. 
Konsumcja loda jest bardzo znaczną z powodu 
zetknięcia się tegoż z zew uątrz wchodząc :m po­
wietrzem.

Doświadczania praktyczne potwie-dzają słu ­
szność wymienionego zdania, gdyż zacień chłod­
nik należący do tej grupy nie wytrzymał d łuż­
szej podróży podczas upałów: nie może być
przeto zalecany Chłodniki tego rodzaju znajdu­
ją  się w tak  zwany ch wagonach przeznaczonych 
dla przewozu mięsa na kole? północnej, Karola 
Ludwika i kolei czerniowieckiej. "Wagony te ma­
ją  podwójne, złvm przewodnikiem ciepła, wypeł­
nione ściany, skrzynię do napełniania, lodem pod 
dachem Wagonu i wciągają zapomocą ru ry  po­
wietrze z zownąirz Wagon tak? spotrzebuwuje 
podczas npałów ogromną ilość lodu, je s t niepew­
ny i nie odpowiada już dzisiejszym wymogom, 
czasu w zupełności.

Drugi rodzaj chłodników (które w szczelnie 
zamknięte® miejscu bez wciągania zew nętrzne­
go powietrza li przez krążenie w ewnątrz znaj­
dującego się chłodzą) odpowiadają zupełnie wy­
maganym warunkom i w praktyce za najlepsze 
i najodpowiedniejsze uchodzą. Budowa wagonu 
podług systemu suchego powietrza (Dry-Air Sy­
stem) została przez J. Wickesa wykonaną, który 
system swój pospolicie na okrętach używany do 
odraiennycl warunków wagonów zastosował. Wa­
gon W ickesa składa się z 2 części, to je s t miejs­
ca przeznaczonego na mięso i daleko mniejsze­
go na lód, Ściany, dach i podłoga są potrójnie 
deskami i tek tu rą  papierową w ten  sposób wy­
łożone, że są od siebie oddzielone dwoma w ar­
stwami powietrza nieruchomego. W środkowej 
części wagonu na podłodze tegoż znajduje się 
wachlarz, k tóry  za pomocą rzem ienia w stycz­
ności sto? z osią wozu. Przy obrotach osi wach­
larz  rozpoczyna swą czynność; powietrze wew­
nętrzne znajdujące się w wagonie bywa wciągnio- 
ne i dostaje się ru rą  drew nianą dc chłodnika 
napełnionego okuło 45 cetn. ludu.

Przez zetknięcie się z  zimną powierzchnią 
lodu oziębia się ściśnione powietrze i uchodzi 
małemi otworkami do miejsca przeznaczonego na 
mięso; zkąd przeciągnąwszy całą przestrzeń te ­
goż należycie — znowu u góry wciągane bywa, 
aby powtórne kołowanie rozpocząć. Konstrukcja 
takiego w?Bonn je s t bardzo prosta, silna i nie- 
podlega wcale częstym reparacjom. Kolej E lżbie­
ty  w W iedniu posiada )2 w ten sposób urzą­
dzonych wozów, które od l ’/« rokn w ciągłym 
ruchu się znajdują —  a dotychczas według wia- 
rogodnych zezns n jeszcze ani raz a nie potrze­
bowały j ikiejkolwiek naprawy.

Lodownik napełnia się z góry; na dachu 
wagonn umieszczone są drzwiczki dobrze zamy­
kające. JeżeJi lód z powodu prądu powietrza, w 
najniżej położonych częściach lodnika się stopi 
natenczas opada z góry na dół. W skutek tego, 
jako też z powodu, iż powietrze w bardzo k ró t­
kim czasie oziębione — przez lodownik prze­
chodzi, oszczędza się bardzo dużo lodu i jedno­
razowe napełnienie na dłuzszą podróż w ystar­
cza. Podczas pięciodniowej podróży zużytkownje 
się w lecie około 30—35 cetn. we wrześniu i 
październiku zaledwie 20 ctn., a p*-zy zimnem 
powietrzu jeszczs mniej. Ciepłota w wagonie 
je s t jednostajna i zachowuje zawsze ten sam 
stopień to jes t 4- 3°C. i tę wielką zaletę posia­
da jeszcze, że naw et w zimie podczas mrozów 
mięso nigdy nie zamarza.

Próby jakie w tej mierze w A ustrji robio­
no. datują się od niedaw na i w siedmiodniowej 
podróży przy lutiwiększych upałach zupełnie się 
powiodły. Możemy przeto śmiało twierdzć, że 
ostateczne rozwiązanie kwestji wysełek mięsa 
świeżego w każdej porze roku i na jakąkolwiek 
bądź przestrzec zupełnie rozwiązanem zostało. 
Na dowod tego com przytoczył, może posłużyć 
fakt, że wagony systemu W ickesa najtrudniejszą 
próbę wytrzymały, gdyż w roku 1877 w miesią­
ca sierpniu podczas upałów (34° R.) odbyty bez 
przerwy podróż 2720 kilometrów wynoszącą — 
a mięso w zupełnie śydezyw stanie odstawione 
zostało.

Ruch wyborczy.
C entralny kom itet przedwyborczy odbył 

wczoraj trzecie swe posiedzenie. Na poprze- 
dniem posiedzeniu uchwalono, ażeby prezydjum 
komitetu tj. ks. Czartoryski, dr. Madejski i dr, 
L3wenst,eiir przedłożyło komitetowi program 
czynności, które kom itet przedsiębrać m& przy

przeprowadzaniu wyborów z oznaczeniem te rm i-, 
nu i kolei, w której te nEyąmości następow ać 
mają. Zarazem upoważu.ono prezyajum do przy­
bran ia sobie członków z komitetu, k tórzy  mu 
są potrzebnymi do tej pracy okażą. Prezydjum 
do tej komisji powołało pp. Wojciecha lir. Dzie- 
duszyckiego, P io tra Grossa i J . Dobrzańskiego. 
Na wczorajszem posiedzeniu referow ał J . Do­
brzański wypracowany przez te kumisję pro­
jekt, k tóry  uchwalono po trzygodzinnych dy­
skusjach z małą jedną zmiana, zaakceptowaną 
przez komisję.

Już na pierwszem posiedzeniu kom itetu cen­
tralnego uchwalono zwołać zjazd delegatów do 
Lwowa. Chodziło więc przede wszystkiem oy 
sposób wyboru delegatów, term in zjazdn i jak i 
wnioski zjazdowi delegatów przedłożyć?

Uchwalono zgromadzenia wyborców dla wy­
boru delegatów odbyć w dw uufeui obiadow ych 
m iastach, i we Lwowie. Każde obwodowe zgro­
madzenie wyborców wybierze po trzech delega­
tów na zjazd przedwyborczy delegatów do-Łwo- 
wa. Do zwołania Wyborców bez różniej7 kurji, na 
zgromadzenia wyborców aproszeni będą preze­
sowie rad powiatowych, zasiadających w 
żdem dawnem mieście obwodowem i burm istrze 
tych miast. Ze zwołaniem zgromadzenia wybor­
ców kończy się ich czynność, a dalsze sposoby 
w ytw arzania komitetów przedwyborczych ag ita ­
cyjnych i ich czynności przy przeprowadaaniu 
wyborów pozostawione będzie- uchwałom ujazdu 
delegatów, który wraz- z komitetem cen tra l­
nym stanowić bedzie jedno ciało.

Już przed urzędowem rozpisaniem wybo­
rów mają być wysłane zaproszenia do m arszał­
ków powiatowych i burm istrzów w m iastach 
dawniej obwodowych, aby się zajęli zwołaniem 
zgromadzeń wyborców, tak  aby takowe najdalej 
w 8 dni po rozpisaniu wyborów w Wiener Ztg. 
odbyć się mogły. Dzień, w którym zgromadze­
nia wyuorców odbyć się mają, ogłusi komitet 
centralny tak  w dziennikach, jak  i w osobnycn 
listach do marszałków i banuistrzów  dotyczą­
cych miejscowości. Gdy m lędzt rozpisaniem a 
dnieu? wyborów term in prawdopodobnie bedzie 
krótki, więc najlepiej, naszem zdaniem, byłoby 
oznaczyć pie-wszą niedzielę po rozpisaniu wy­
borów na zgromadzenia wyborców, w eelu wy­
bran ia delegatów, a Zielone święta, 1. i 2. 
czerwca, na zjazd delegatów we Lwowie. Komi­
te t centralny uchwalił wypracować i przedłożyć 
zjazdowi delegatów:

1) P r o j e k t  o r g a n i z a c j i  p r z e d w y ­
b o r c z e j  c z y l i  r e g u U m i n a  p r z e d ­
w y b o r c z e g o .

Pomimo 18 la t życia konstytncyjnego dotąd 
Galicja nie ma reguiam iua przedwyborczego ja ­
ki ma Poznańskie. Dlatego przy  Każdych wybo­
rach wszystko puszczone je s t na przypadek, i 
kużdy kom itet centralny przedwyborczj innemi 
puszczał się drogami, innych próbował sposo­
bów. Już w przeszłym, roku zjaza delegatów za­
żądał przedłożenia i uchwalenia regulam inu 
przedwyborczego, ale nie miał czasu go uchwa­
lić. Postanowił więc zwołanie po wyborach d ru ­
giego zjazdu delegatów wyłącznie w celu uchwa­
lenia regnlaminu. Ale do zwołania tego drugie­
go zjazdu nie przyszło.

2) P r o j e k t  f i n a n s o w y ,  czyli jakiemi 
środkami koszta każdorazowej organizacji przed­
wyborczej opędzać.

2) I n s t r u k c j ę  c o  a o  r e k l a m a c j i  
i  innych w ten zakro i wchodzących czynności 
z główn im zw róceniem  nwagi nk  w irylne głosy 
w kuijach gmin, których w ielka ilość w urzę- 
dówyih listach wyborccyeb byw« opuszczaną, a 
n ik t się dotąd nie troszczyć o r 4 J  * uecję.

4) Czy program polityczny u  być zjazdo­
wi delegatów przedkładany lub nie, tego jesz­
cze kom itet e en ira lry  nie uchwalił. W ybrał je ­
dynie komisję, która, zastanowić się ma, czy to 
ma być zranione lab m e i w jakiej io m ie  ? 
razie gdyóy komisja za tym projeatem  się zde­
cydowała, ma gotową odezwę przedłożyć komi­
tetowi do ach walenia. W razie przeciwnym mf 
komisja przedłożyć m otyw t, dla któ: ycb od u#o 
żenią programu poiitycznegc odstąpić radzi, a 
komitet dopiero zadecy duje.

5) Projekt wzmocnienia komitetu centraln.ir 
nego nie będzie kom itet przedstaw iał z ja z i  t  
delegatów, lecz pozostawia mu wolność zadecy­
dowania, czy i ii u członkami kom itet centralny 
ma być wzmocniony, a ew entualnie wybór t y ł  
członków przez zjazd delegatów.

Gprócz tego nchwalił kom itet centralny a- 
wneść co do uchwał, jakie zapadać będą w ko­
mitecie. Gdyby ze względów osobistych lub in ­
nych agitacyjnych wypadło zachować jakąś .u- 
chwałę w tajemnicy, ma być na to osobne po­
stanowienie powzięte.

Na osiatniem posiedzeniu wczorajszem wy­
znaczył kom itet osobnych referentów ł»ł osobne 
komisje dla wypracowania projektów, które ci 
referenci lub te komisje przedłożyć mają naj­
pierw komitetowi do uchwalenia, a pózmęj jako 
projekta kom itetu ąjardowi delegatów. Go do 
punktu 1. wyznaczony re te rm te n  J . Dobrzań­
ski ; co do punktu 2. p. P io tr G ross; co dc punk­
tu 3. pp. d r. Tadeusz J ila t  i Tadeusz Romano- 
wicz; co do punktu 4. Drezydjum, tj. książę Je ­
rzy Czartoryski, dr. Marceli Madejski, d i. Lo- 
wenstein, dr. Euzebiusz Czerkawski i P io tr 
Gross.

M l  u h m  i m i . ;
Dnia 14. iM ja.

* Otrzymaliśmy pismo następtające „W  uwzglę­
dnieniu. wniosków sen' tu r f  t iemtckie&o z dniu 23. 
grudnia 1878 r. do 1 201 rozporządził Najjaśniej­
szy Pan najwyższem postanowieniem z dnia 27. 
Kwietnia b. r., iż językiem urzędowym y łidj uni- 
wersytetn lwowskiego jakoteż językiem egzamino­
wym przy egzaminach ścisłych nu wydziałach świec­
kich jest język polski14. We Lwowie dnia 14. ma­
ja  1879. — Rektor uniwersytetu : D r. B ilito i i .

* Zimno i deszcz — oto dola nasza o(l czterech 
dni; w Krakowie i we Wńdniu równa niepogoda, 
a górj w Austrji i Styrji są pokryte śniegiem. 
Drzewa owocowe poniosły znaczne zkoćy.

* Roboty około przebrukowauia rynku jnż *ię 
rozpoczęły; irotoary koło domów bgdą rozszerzonf 
i asfaltowane, bruk dla jazdy zupełnie odnowiony 
i drngim rzędem drzew obsadzony. Drzewa zeszłe­
go roku posadzone przyjęłj się prawie wszystkie.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sig we 
czwartek duia 15. maja 1879 o godzinie fi. wieczo­
rem. Na porządku dziennym: 1. Wnioski uekcji 
Illej co do ożycia kredytu przyzwolonego w rnbr. 
XX. B. fundusze gminy. 2. Rtkursy w sprawach 
budowniczych, 3. Orzeczenie wedłng ustawy drogo­
wej co do prząjardr. przez las konwentu pp. Bene­
dyktynek orm. do realności pod 1. 3 na Pasiekach 
halickich. 4. a) Wnioski w sprawie utworzenia we 
Lwowie 8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej; b) 
Rachunek dyrekcji szkoły realnej z dotacji gminy 
m. Lwowa na przybory naukowe za rok szkolny 
1877/78; c) DyT.skcja szkoły realnej o asygnow. nie 
takiej „Mnej dotacji na rok szkolny 1878/79. S a) 
Wniosek w sprawie pokrycia wydatLu 36 złi 84 «.



Gospodarstwo przem i hatedel.
Lwów dnia 14. maja. ( S p r a w o z d a c i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas  Lwów. Wedłng jakości:

Pszenica czerwona od 7-60 do 8*75 zł., biała 
od 7 50 do 8-75 zł., żółta od 7 30 do 8’50 zł., or­
dynarna bd —' — do — •— zł.— Żyto od 4 60 do 
5 30 zł., nowe od — •— do —■— zł. — Jęczmień 
browarowy od 4 75 do 5'35 zł., pastewny od 4‘ — 
do 4'25 zł. — Owies od 4 50 do 5-25 zł., nowy 
od — '— do —•— zł. — Groch do gotowania od 
5 75 do 7*50 zł., pastewny od 4‘— do 4’50 zł., 
nowy od — •— do — •— zł. — Wyka od 4 — do 
do 4‘50 zł. —  Bób od 6-50 do 7- — zł. —  Kuku-
rudza stara od — •— do —•— zł., nowa od — • —
do —‘— zł- —Rzepak zimowy od 11*— do 11*7S
zł., rzepak letni od 10 50 do ID — zł. — Lnianka 
od 8 50 do 9’60 zł. —  Nasienie lniane od —*—
do —■— zł. Nasienie konopne od — — d° —-*1—'
zł. — Koniczyna od 30-—  do 33-— zł. — Kmi­
nek od 30-—  do 33*— zł. — Anyż od —■— do 
—•— zł. —  Anyż płaski od 38-— do 40-—  zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 25-75 zł. Usposobienie 

stalsze. — W terminach w miesiącu maju od —*— 
do — *— zł.

U w a g a .  0 produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Stalsze. — Rzepak jesienny 10 75 zł. 
W a l u t a :  Mark 57.70. — Rubel 1.13. —

Napoleondor 9.36.
W ied eń  12. maja. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich p 4 7 . 
Na środę zameldowano z kontumacji 222, wjgiąr* 
skich 1777, niemieckich 191; razem 3571 sztuk 
wołów. Targ był na galicyjskie weły cokolwiek 
lepiej ożywiony niż przeszłego tygodnia, z przy-, 
czyny, że pozwolono galicyjskie woły dalej prowa­
dzić, jednakże tylko tam gdzie kelej idzie,

Płacouo galicyjskie woły 48 do 52 żł„ bu­
kowińskie — do — zł., jedna partja prima 16 
cetnarów 53 zł., węgierskie 49 do 56 zł., prima 
57 zł., niemieckie 52 do 57 zł., oprócz 222 kon- 
tumacyjnych wszystko zostało rozsprzedane. Na 
przyszły tydzień spodziewamy się. wifccy galicyj­
skich wołów.

Krzysztofowicz & Scheln.

P«t«r*burg d. 13. maja. Parowiec wo­
jenny „Konstanty* zabierze w Warnie buł­
garską deputację elekcyjną, która zapewne 
pojutrze do Liwadji przybędzie. Ks. Batten- 
berg przyjmie deputację najpierw w mun­
durze praskiego porucznika; następnie zaś 
n i obiediie wystąpi w mundurze jenerała 
moskiewskiego, tam mu włożą czapkę buł­
garską, i car go przedstawi. D. 15. bm. no 
wy książę uda się z Liwadji do Wiednia, 
Paryża, Londynu i Rzymu, z Rzymu zaś do 
Stambułu po inwestyturę ; w W arnie wstą­
pi na ziemię bu łgarską, złoży przysięgę w 
Tyruowie i stale osiędzie w Sofii.

Londyn d 13. maja. W  Izbie lor­
dów oświadczył Salisbury: Rząd niema po­
wodu do sądzenia, że sułtan przyjął na sie­
bie zobowiązanie, któreby mu przeszkadzało 
wysyłać załogi w Bałkany. Wszelako doty­
czące postanowienie traktatu berlińskiego 
nie nakłada na sułtana obowiązku, ale tylko 
daje mu prawo wysyłania załóg w Bałkany 
dla obrony gran icy ; naturalnio zaś może to 
uczynić jak i iuni potentaci wtedy, gdy mu 
to będzie najdogodniej pod względem finan­
sowym. Załogi będą w Bałkany zapewne 
posłane dopiero po wytyczeniu granicy i u- 
stąpieniu Moskali. Mylą się ci co przypu­
szczają, że tylko od samego sułtana zależy 
trzep się prawa swegp. Przypuściwszy na­
wet, iżby sułtan na tyle był ślepym i zrzekł 
się cennego prawa, nie mogłoby to nastąpić 
bez przyzwolenia mocarstw, na trak tac ie  
berlińskim podpisanjch.

P aryż  d. 13. maja. „Tempa* donosi: 
Trudności co do organizacji prefektury po­
licji, tudzież co do przeniesienia nanowo Izb 
do Paryża, są już usunięte. Gabinet w skła- 
dzie -ewoiin obecnym Stanie przed Izbami, a 
zainterpelowany odpowiev że sprawa prefek­
tury nie stoi wr żadnym związku z powrotem 
Izb do Paryża. Gdyby frakcja lewego cen­
trum zażądała gwąraHfcji, rząd oświadczy, iż 
dosyć onych daje swoim składem obecnym, 
swoją przeszłością i swoim programem i za­
żąda wotum zaufania.

M adryt d. 13. m aja Arcyksiążę na- 
stępoa ąuatrjacki Rudolf uda się niebawem 
w towarzystwie swego szwagra, ks. Leopol­
da do Gibraltaru, Kadykiii, Xeres, Sewilli, 
G ranady 1 Lizbony, poczem Galicję (hiszpań­
ską) zwidzi.

W iedeń d. 14. maja. Wczoraj obcho­
dzono w Ried 100-letnią rocznicę przyłącze­
nia obwodu Innu do Górnej Austrji.

Londyn d. 14. mają. W  Izbie gmin 
oświadczył Bourke, że n it  zaniechano myśli 
wspólnej akcji Anglii i Francji w sprawie 
Egiptu. Dillwyn wniósł rezolucję, orzekają­
cą, że wzrastające nadużycia prerogatyw i 
wpływu kwuuy ze strony ministrów, wyma­
gają ściślejszego przestrzegania granic, za­
strzeżonych tym prerogatywom. Northcofce 
sprzeciwiał się temu wnioskowi, i żądał, aby 
go jako zawierający wotum nagany dla rzą­
du wprost odrzucono. Rozprawę w końcu 
odroczono.

Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość, 
że lada dzień Karatheodory basza wystąpi z ga­
binetu, a razem z nim Chajredditi i może je­
szcze paru innych ministrów. Powodem tej kry­
zys ma być to, że sułtan obrażony jest na Swych 
ministrów, iż dali się tak wywieść w pole Zi- 
chemu i zawarli konwencję Nowo-bazarską.

Stan oblężenia w caracie odbija się już na 
prasie. Z Odessy donoszą, że w tych dniach 
zawieszone zostało wydawnictwo dziennika 
Krymsky Littok. Rozkaz podpisany jest przez 
Tottlebena.

W ied eń  d. 13. maja. Posiedzenie Izby 
panów. Pó krótkiej rozprawie przyjęto preli­
minarz wraz z ustawą finansową na r. 1879. 
W toku rozprawy, interpelowany co do sto­
sunków handlowych z Serbią, odpou lodziat 
minister handlu Chlum etzky: Chodzi nietyl- 
ko o trak tat handlowy z S erb ią ; - nasze in- 
teresa materjalne sięgają znacznie dalej ; 
Serbii też daleko więcej zależy na porozu­
mieniu się z A ustrją co do uregulowania 
swoich stosunków handlowo-politycznych. Mo­
jem zdaniem dobrze jest, nie przekwapiać 
niczego w tej ważnej sprawie. Sądzę, że nie­
bawem rozpoczną się w tej sprawie roko­
wania obustronnych komisarzy we "Wiedniu.

Posiedzenie Izby posłów. Minister rol­
nictwa cofnął rządowy projekt ustawy o ry- 
bołostwie. Izba po długiej rozprawie przyję­
ła  ustawę o zaraźliwych chorobach zwierząt 
według projektu komisji, z dwiema drobne- 
mi zm ianam i; tudzież rezolucję p .  Siegla 
względem zniżenia cen soli. Następnie przy­
ję ła  bez zmiany ustawę przeciw zawlekaniu 
zarazy bydła bez zmiany aż do §. 25. Wnio­
sek J a w o r s k i e g o  o zamknięcie granicy 
od Rumunii, odrzucono. Wniosek Steudla o 
urządzenie rzeźni na granicy z funduszów 
państwa, nie uzyskał poparcia. Kilka poprą 
wek G r o c h o l s k i e g o  odrzucono. Jutro dal­
szy ciąg rozprawy.

Berlin d. 13. maja. „Nordd. Alg. Ztg “ 
zaprzecza stanowczo pogłoskom dziennikar­
skim o rzekomych rokowaniach Windhorsta 
z Bismarkiem.

Darmttad d. 13. maja. Jak  „Darm- 
staedter Z tg.“ donosi, car mianował ks. 
Battenberga jcnerałmajorem i właścicielem 
13 batalionu strzelców, z którym się książę 
W wojnie moskiewsko-tureckiej przez Dunaj 
przeprawił.

Petersburg d. 13. maja. Ks. Batten- 
bęrg przybył wczoraj rano do Liwadji.

‘ N A D E S Ł A N E .

W  kasynie mieszczańskie**
obejmuje restaurację dnia 14 b m p. A n to n i D6- 
g le r  z Kołomyi. Abonament dlr członków kuyna 
otwiera d. 16. maja, dła nieczłonków otwiera restau­

rację 1. czerwca b. r.

D o n i e ś  i  e n i e
o wybornem

pilzneńskiem piwie
m a r c o w e m .

Mam zaszczyt donieść P. T. publicz­
ności, że odebrałem bezpośrednio z bro­
waru świeżą przesyłkę

marcowego
piwa pilzneńskiego,

które od dzisi&i, dnia 13. maja rozpoczy­
nam szynkować.

O liczne odwiedzanie uprasza uniżony

G u s t a w  P f i n k .
W e Lwowie d. 13. m aja 1879.

Przyjechali dnia 14. maja 1879.
HOTEL ZORZA : St. hr. Dzieduszycki z Nie- 

•łuchowa. J . hr. Koziebrodcki z Bukowiny. W. hr. 
Ledóchowski z Królestwa. A. Bocheński z Otty- 
ttiowic.

HOTEL LANGA: H. hrabina Pigłowska ze 
Śniatyna.

HOTEL ANGIELSKI: W. Młorzeński z Wie­
dnia. A. Horowicz z Brodów. B. Appenz&hler ze
Rtuni ałuwoWa.

HOTEL' KRAKOWSKI: J. Daszkiewicz z
HIchałówki. J. Pilier z Chorouowa.

HOTEL WARSZAWSKI: F. Dittrich z Bóbr- 
kł. W. Kossowicz z Gdyczyna. W. Ścisłowski z 
Bóbrki.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 14. maja 1879

po cenach zniżonych
D r, med. chirurg, i ahuszer

Antoni Wlad. Gralusiński
b. lekarz prak. szpitali krakowskich i wiedeńskich., 
przesiedla się i  OTTYNII d o  S t a n l s l a w e w z ,  
gdzie począwszy od dnia 8. maja b. r. będzie udzie­
lał rady lekarskiej w mieszkaniu przy ulicy Brako­
wanej 1. 195 I. piętro nad cukiernią Ertla.

Komedja w 3 aktach z franc. Wiktora Sardou 
przekład M. Chrzanowskiego.

Początek o godzinie wpół do t o  ej wieczór.
Jutro po cenach zniżonych

komedje: „ R a k  m o rs k i* , „ P a r ł j  
k i e ta *  i „ P r z e j ś c ie  W e n e ry Jest to faktem nader smutnym, że obecnie 

słabości organów traw ienia tak  często się poja- 
wSąjA |  . . , .

Po największej części należy przyczyny tych 
smutnych objawów w tem szukać, że w wybo­
rze potraw  i napojów nie przestrzega się n ale­
żytej przezorności, w  skutek czego następuje 
zwichnięcie organów traw ienia, które przez za­
niedbanie powodują długoletnie cierpienia żołąd­
ka. Dla usunięcia tych długotowałych przypa­
dłości żołądka w skazanym  jest, dr. Millera w- 
Wiedniu roku 1868 przez komisję sądowo- 
ehemiczną zbadany balsam prezerwatyway 
przeciw kurczom, którego użycie ze skutkiem  
zalecają lekarze tu tejsi i zagraniczni przeciw 
osłabienia żołądka, przeciw  zapalnym  i chro­
nicznym zapaleniom żołądka i kanału  odchodo- 
wego, wymiotom, rozwolnieniom, nadęciom, przy­
padłościom żołądka wszelkiego rodzaju, brakowi 
apetytu, katarow i żołądkowemu.

Cena całe; flaszki w raz z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct., pół flaszki 80 ct.

Laboratorium i centralny skład Wysyłkowy 
u J . M illera, apt. w Kronsztadzie.

"We Lwowie prawdziwy do nabycia w ap te­
ce Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Fr&nzosa 
w  Czerniowcach u S tefanow icza i Aksakowicza 
w Krakowie u W. Fenza, kupców. 10— 1C

D r .  K a r c z
trudniącj się od kilkunastu lat specjalnie radyh i ln m  
iacsanlMk chorób akóruyek i  u k t l i a i i  
k rw i powstałych 1 w i m a e  n i a n i o m  i i i ,  skut­

kiem n a d u i j e i a  o r ł a b i e n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy nlicy Wolowej 1. t . 

od go da. 6—10 i  1 —4.
(Takie lietowaie pray ścisłą dyskrecji)

Jego mPoradnik% w powyissyck słabościach 
(drętgie wydanie) mo*na nabyć i  aktora i w knłf- 
fańłacb po cenie 1 złr. 20 ct. sa egzeplam.

Lwów, a Izby handlową], 14. maja.
I. Akcje za sztukę

(bez kuponu bieżącego).
Kolą/ galic. Karola Lndwfta . 237 — *89 60

„ Lwowako-Cceru. Jaska 133 60 136 —
Banka hip. galic. po 200 zł. . , 263 50 266 —

„ kred. galic. po 200 ałi. . 2*4 — 228
II. Listy zast. za 100 *lr.

(bez kaponu bieżącego).
Tow. kred. galic. i  pret w. a. . 88 35 89 3

„ » » 4 „ - n  . 81 75 88 75
„ „ „ 5 „ okres. . 88 35 89 35

Banko hipot galic. 6 pet. . . 93 — 23 90
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. . 93 50 25 _

HI. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego reln. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 9Q 05 91 3.
IV. ObKgi Xa 100 złr.

Indemnizaoyjne galicyjskie . . .  88 85 89 86
Obligaąje komunalne Zakł. kr.wł. 6 'L 90 —  91 -
Pożyczka krąj. z r. 1878 po 6 pr. 92 86 94 —
Losy miasta Krakowa . . . , 19 — 20 50

„ »» Stanisławowa . . .  26 -  26 75
V. Monety.

Dukat h o le n d er sk i....................... 5 40 5 52
„ c e s a r s k i...........................   5 46 5 56

N a p o le o n d o r .................................. 9 39 9 49
Półimperjał rosyjsk i......................  9 68 9 70
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 63 1 65

n » papierowy . . .  1 12 1 14
100 marek niemieckich . . . .  57 40 68 60
Sreb™ .............................................  99 80 100 60
Kupony w srebrze . . . . .  99 85 100 25

Lw.-Cser. Jest. U. em. 1847 
800 sir. 5 pr. srebr. w. a  

Lw-.-Oser. Jm . BI o l  1868 
300 sir. * pr. irb. w. a  . 

Lw.-Cser. Jasa IV. eas. 1872
_ n* !**• * Pr- ■'•fc • •Rudolfa po 300 sir. w. a. 6 pro.

srebr. w. a ........................
Rudolf em. 1869 po 800 sir. 4

pr. sr. w. a ........................
Rudolfa em. 1S72 po 300 st.

6 proc. srbr. w. a. . . . 
Siedmiogrodzkiej es  200 sir. 

6 Pw t . . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handle 
i prsemysłu........................

Klary po 40 tir. m. k. . 
Keglench po 10 sir m. k 
Krakkowska po 20 sl 
Palffr po 40 sł. m. k. . .
Rudolfa po 10 sir. m. k.. 
Ks. Salm po 40 sl. m. k . . 
8fc Genoig po 40 sir. m. k. . 
Btauirtawowska (poiyoska) po

20 sl. w. a. . ; . . .
Waldsteio po 20 si. a .  k. .
WindischgrBts po 20 złr. m. k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlir 100 mmtk.
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark , . .
Londyn 100 fan t szterl. . ,
Paryi 100 franków . . .

Wiedeń 12. maja. 
Powmmchny dług pań­

stw a (za 100 z łr.)
Renty aostr. w banku 5 pro.

„ w srebr. 6 „
dl a po 250 sir. W. a  4 pr.

Galia bank dla band i przem.
po 200 złr...........................

GaUeyjski saki ad kred. rem.
po 200 sir. . . . . . 

Banku austro-węg. po 800 sir. 
Unionbank po 100 tir. . .
Torotnsbank po 100 złr. . .
Yerkehsbank pew. po 140 sir. 
Wiedeński Baakverein po 100 

złr. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . • . 
AlfBldskiej po 200 sir. srber. 
Dniestrzadskiej „ „ „ -
Eltbaety # „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000

Franoisz. Józ. po 200 zł. w. a  
Kolei gal. Karola Lud. po 200

sł. m. k . ............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 z t 
Morawsko-Szlęzka (centrala.)

po 200 zlr.....................   •
Anstr. pól. saoh. po 200 st. Sr.

„ „ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 sir. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zt. wa. sr. 
Staatseisenbann Gesellschaft

2C0 zł. w. a ........................
Sfldbahn po 200 d . srebr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. . 
Węgiersko-galieyjski (Lupk.)

1 J 200 sir............................
Węgier, pótnoon. wschoh. po 

200 sir. srebr......................
Węg, wioh. (Ostb.lpo 200sl. 
Węgier, zachodn. (Weztb.) po

200 zlr. wa. ‘...................

£ £  1860 „ 100 „ i  . . .
£  o 1864 „ 100 „ „ . -
Listy sast. dom. po 120 st. 5 „ 
Renta mota 4 prot.................

Obligacje indemnizac. 
(100 żł.)

G a lic y js k ie ........................
B nkow ttśk ie ........................
Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska renta slota 6 pr. po

100 itr. w. a . ....................
Węgierskie pot. kol. po 120 sl.

6 p reo e ito w e ...................
Węgierska po*, po 100 sir. 
Turecka potyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-aaltr. po 200 zł. 120 
Boaenored. Aot. Ges. 200 zlr. 
ZaUad kredytowy dla handlu

i przemysłu........................
Zakład knd . węgier. 200 sb. 
Tewan. eskont. nitiso-austr.

po 500 sir...........................
Franoo-a łstrjaokie po 100 itr. 
Franco-węgierskie po 200 Zlr. 
Galicyjski bank hip, po 200 ił.

10450
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

W iedeń 13. maja 1879. 
godzina 2. minut — . popołudniu.

Losy kredytowe 171.75. Węgier, kred. 239.75
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 114.20
Unionsbank 76.30. Kolej Kar. Lud. 237.—

269 75 
238 » 67 8b 

67 3 ' 
67 85 

117 66 
46 65



Ś r o d k i  o w a d o g u ł m e ,
odszczególoione m edalem  z a s i ą g i  na 

wysta-wie krajowej w 1877 r.

Niezawodny płyn przeciw molom.
Płynem tym skraplane meble, po­

ściel, suknie bez względu na kolor i 
jakość m aterji ochronione są od moli i 
wtzelkioh owadów. P łyn  ten wypróbo­
wany przez zarządy kolejowe i pierw­
szorzędne firmy kuśnierskie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prze­
ciw molom.

p- IFIaszka 60  centów.

Trucizna na pluskwy
wypróbowanej dobroci w niezawodnym 
swym skutku. — Flaszka 50  centów.
Proszek perski prawdziwy
na pchły i różne owady. — Flaszka 

3 0  centów.
Proszek trujący szwaby

1 s t o n o g i
najbardziej zanieczyszczone miejsca te- 
» i  niezntfnem i ow adam i, w przeciągu 
kilku dni zupełnie oczyszcza. — Pu- 
2860 dełko 30  centów. 8—?

J a n  Ih n a to w ic z ,
c h em ik  1 m a g is te r  fa rm a c ji ,

Lwów, ulica Kopernika 1. 8.

M a s z y n a
do szycia rękawiczek

poruszana bądź nogą bądź ręką, na k tó -ify  
rej z łatwością nawet przy niejakiem z a -W  
jęciu domoweiń s z e ś ć  rękawiczek ■ 
czy to glanaowanych, czy czarnych aiszyójfś 
można, będąca w najlepszym stanie, je s t ' 1 
z wolnej ręki d o  m m b jtć łH . Nabywa-|j 
Ijąca osoba otrzym a tak  tooretyczną jak  i 
praktyczną informację, co ją o zaletach 
tej maszyny przekona.

Bliższej informacji na ustne lub p i­
semne zapytania udziela ADMINISTRA­
CJA „GAZETY NARODOWEJ.” 1 - ?

P Ł Ó T N A ,
F A B R Y K  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H ,

2399 4 - 5

W ny dr. K a ro l JBojak leczył 
długi czas ciężką chorobą złożónegó ś. p. 
męża mego, Jakotęź mnie wr.iz i  dwojgiem 
dzieci, z całem poświęceniem ojcowskiej 
troskliwości i zupełną bezinteresownością, 
przyszedłszy obecnie z dziećmi do zdrowia, 
ni# mogąc w inny sposób mojej wdzięcz 
ności wyrazić, upraszam, przyjm 2*cny tH , 
Panie za tak wielkie poświęcenie i t r o s k l i l  
wość serdeczne podziękowanie, oby Ci BógirW 
stokrotnie wynagrodzić raczył. iiH

Halicz, d. 5. maja 1B79.;. '3,
Pozostali Wdowa , U '

2459 1—1 L u d w ik a  Skręioicicz. l i "

P o sz u k u je  s ię
do kupienia piękny

l a s  sosnowy
mocnego drzewostanu, nie mniej ja k  500 
mórg. dla urządzenia stałego ta rtaku  p a ­
rowego, niezbyt daleko od stacji kolei 
oddalonego. Oferty pod „L. C. 1121“ do 
H aasanttein e t  Yogler we Wiedniu.

1987 1 -2

T vl i  s

iie j podpisany donosi iDteresbwd- 
nym, żs usiadłszy w missteczku 
S m a a o w le ,  udziela pomocy le k a r  

sklej, lecząc obok inDCgo także hydro- i 
elektrotsrapeutycznie.

Dr- Wiafl mmli
były sekundarjusz szpitali! powszecb. 

2464 1— 1 we Lwowie.

Dr- Zdzisław I s z M
praktykujący w W ariiaw ie podczas 
sezonu letniego będzie ordynował

W  S Z C Z A W N IC Y .
Będzie przyjmował chorych z cier­

pieniami gardła od 8 V* — 9ł/» z rana 
.........................6 po połndn.z innemi za i od od 4 

2458 1 -  4

B r a c o w n i a

SUKIEN DAMSKICH
ulica Kopernika Nr. 14.

I. piętro.
Ź u r n a l e  f r a n c u s k i e

Cena roboty sukien od 4 do 8 zł

K
W
ui.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
PtWeplaywane proes lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 80 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, poniewał składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się niywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 

o m f  jp m u y m e a ic .  Metody oiycia w 
olsfcm języku. W Paryżu p. Behaut, rue 

_  r :m  W jm c a ć  a a k ły  abyl 
Cktrraiwa znakow ały  stę 'w e fl*fco- 
włożonyck w pudełka kanonowe, 

na każdej pigułce znajdował się aa 
tvain. 1855 7—?
ry łu  p. D ehanl Hańb. rue SI. Denis, 
.ć można we jL troW ie w apteo 
jA a n o w z k ie g o  obok Brygidek, 

m k d a a e i a  i t k  K u k c r a  
l a k o  W re w aptekach pp. J. Trau 
tego i W. fieayka; w P o z n a n i u  

Ir. MankiewicZa; w B r o d a c h  w 
a p t . ' W> M. Kullak i Franzosa. W Stani­
sławowie a p t  F. Steehera.

Podziękowanie,

W Najnowsze PEMALE i KRETONY
tj Schirtiogi pierwszej fabryki Schrulla «y»a.

f» DRELISZKI liberyjne
{jj Dywany, Kapy, Bieliznę, Ś

pończochy, skarpetki, krawaty
poleca w wielkim wyborze 

! p o  n  ą j t t m  l a r  k o  w a ń s z y c h  c e n a c h

, r--" MAGAZYN :.;z^

Biuro wywiadowcze
S J. Polińsbiego,
ty L\VÓW, u. K aro la  Ludwika 1. 5 .

poszukuje zdolnego i ze stosunkami kraju

HTwymi obznajoniioncgo sekretarza do sarn o- 
[listingu prowadzenia Biura wywiadowczego 
a:i kantoru dla sług. Wynagrodzenie 400 

z 11- rocznie a ewentualn e tantiema. 2 —2

% powoda wydzierżawienia m ajątku

S i e k i m y ń c e ,
powiat HusUtyn no zta Skala, 

odbędzie się ua niiięscu < tu i i l  2 8 .  m ą j ą  
|># r ,  w y s p r z e d a ż  w drodzo prywatnej 
licytacji: 60 koni, £6 wołów, 10 krów,
młocarnia przenośna eześciokonna, różne 
narzędzi* rolnicze i umeblowanie domowe.

2S18 4—6

ST. MARKIEWICZA
w* Lwowie w rynku L 42.

TAMAR ± ."‘1
INDIEN TWi

1  oWocU . rozwal-'
a i p r u e . c i w  ZA-

. _ :;;UUĄ1, Hemo­
roidom Migrenom. L igo-

Grillon iB iłigp S fflS Z
y ę  we Lwowie w aptece p. 

K ryłinoW kiegrf. W BtaeUławowie apt. 
F. Steohora. 1869 23—62

Dobra do
013 morgów obszaru w dwu folwarkach 
z propinacją, nad rzeką spławną. l llt mili 
od kolei, p rzy  gruncie zostaje niespłaco­
na reszta pożyfczki z Tow arzystw a k re­
dytowego w pierwotnej sumie 27i00 zł. 
zaciągniętej. Bliższe w yjainraiii* »  ad w e -1 
kata Skwarczyńskiego 1. 31. przy ulicy 
Wałowej we Lwowie.  2431 3—3

P arysk ie i w iedeńsk ie M EBLE
nader eleganckie, trw ałe i tanie.

J .  d  U . L. F t t A Y K L ,
s to la rz e  i  ta p ic e ry , ^°33 2 0 — ć

założony r. 1835, odznaczony 11 medalami,
W e W i e d n i a ,  L e o p o l d s l a d t ,  O b e r e  D o n s u s t r a s s e  N r .  9 1 ,

obok Schóllerbof.
Album mebli ("pyszne wydanie) Z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł.

! ! !  W a ż n e  d l a  g o s p o d a r z y  ! U

W AR ST AT MECHANICZNY
Józefa Z ink iew icza

p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1.  8 7 .  w e  L w o w i e
posiada

Wdr własnego pomysłu PŁUGI trzechtrzustowe M N
któro  po odbytej próbie okazały się jako  nader praktyczne I dla gospo­
darstw a niezmiernie pożądane. Takowe przecinają sk ib ; przed lemieszem 
na trzy  pary i mogą być z dobrym skutkiem  nawet w najtw ard sza) glebie 1 
nżyte. Cena tychże nader przystępna. . . .

Powyższy w arstat podejmuje się wszelkich reperaoyj i ulepszeń ma­
chin i narzędzi rolniczych. — , *439 8—8

+  Z u p e ł n a  w j p r z e t ł a l  "j
Z powodn złych interesów zmuszeni jesteśm y,

t o w a r y  f a b r y c z n e  z e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o
npftłnl. .win.k 1 n.a.c otbr.jmic iipe ir, arscpjraaayaA wyrobów 

tnao.ni. fliioj o.ny ftbryc.naj wyprttd.c.
Zapalać .caalbi aaatiap aa ipdaalc fnake priatłsne.

Z n iżone  e e n y : " B K

■a s re b ra  ak lśa k iig * ,

6 ł j ia a a a k  .
•  łjr łak  
8 aełśw .
I  w iialcw w  
1 e m k l .
1 l*  a r n i k a  
1 a u k ia rn lc ik s

»at«J
aa
tykii £Wbw

Najnawssy f .rn it .r

dawni oj—te ra e
SŁ S.50 1.50

7.50 s.eo 
.  7.50 *.S0
.  7.50 S.SO

5.— S.SO 
.  1.50 1 5 0
„ e . -

inak da laaaaialaw pa

1991 1—?
dawniej —te ra s

ił. 5.—.  e.— s.60
.  5 . -  *.70
„ 1 -  
„ » .-  * 50
,  t . -  *.5Ś

0.70
sł. — Pniaka aa papieroey * it. -

1 e s ir k a  aa m aiła  
1 p a ra  lle k ta rsaw  .
5 p.dkłidek a .  aate .
1 asesy p ei da e a k ra
6 noiow  descraw yeb . 
d w idaleów  deelM w yob
aelaleska

 _____     . ąbiery na stary, łyrandal*. «nk»ewni«kl, kabfcl
occcaery na wykłmwaa.a da sębew, f .r . i t . r y  na ocet 1 eliwe i wicie inujck ac- 
p« sdamiewąjpaa tnaiek ccaack.

i s - i =±a. Przedewsaystkiem proszę zauważać —.
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

T**yatkie te  24 sztuk  razem w eteganokiem etui dawniej 24 zł t e r a z  l O  * ł .
Ta sam e pracdm lcty  sc  e r e k - .  B r l t . a i l  w  Ilaści U  s it t tk  w »1»JH ektej e ik a ju lre  i * ' 

Zam ów iaola aa  pebrkniam  peaatew am  lak potćw kp a k ty e k m i.a t i  ak ia lca . ic,

E .  P R E I S ,  W l e u ,  B o t b « n t h a r m n t r a a w e  NTr, 2 » . _  

W yciąg  z  broszury c. k. radcy dw oru D r. LOschnera. Q

Seidszycka woda gorżka S
S ja k o  p ra w d z iw y  1 n a jc z y s ts z y  n d rć j s ło n o  g o r ś ld ,  ni# Je s t do porów - Q  

n a t U  z  żadna  In n a  ta k e w a n ą  w odą g o r ik ą . Je s t ona silnym środkiem ™ 
leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw  cborobnyoh , a miano- W 
wicie po długoletnich s łab o śc iac h  żo łądka , hem o ro id a ln y eh , h y p o k o n d rji ^  
i h y s te r j i ,  p o d a g ry c z n y c h  c ie rp ie n ia c h , a k ro fo la c h  1 s ła b o śc ia c h  g it-  ^  j 
s to w y eh  itp ., a praytem  ma tę  zaletę, że pomimo swej działalności dura- a  

^  żnęj, nie oddziaływa w niozem na najdelikatn iejszy  Organizm. 1915 3 - 5
M . F .  JL. I n d n s t r l e - D l r e c t i o n  f n  B l l l n  (B ohm en)

SKZADY we Lwowie n E. Mendrochowicza', "Wikt. _G nł4hanpv  -w i 
Krakowie o J . Wontzla, w Tarnowie u A. Liebscbtttz* i N, Traum.

i f iM B S B p i S P ś ś
Wydawcy i  właściciela J. Debneńeki i K. Gro*

b o  w y g r a n i a !
8. czerwca

a a  P R O M E S Ę  
n a  l o s  p o ż y c z k i r .  1 8 6 4

zlr. 200.000, 20.000, 
z łr 15.0TO 10.000 itd.

■Oena promesy całej 5 z ł ,  pół 3 rł.
7. lipca

na los loterji rządowej
zł. 2 0.200, 

zl. 70 007, 2 0!'i0, 10.000 itd .
Cuua losu 2 zł.

Do naby ia w "handlu płócien
F r .S c h u b u th a  i S y n a

______ Lwów, Ryuek 15. 2128

C .  k .  w y ł .  u p r ę .  S K Ł A D  F A B B ¥ C Z N T  *

pokostów, lakierów, farb, chemikalii, materjałów leczniczych
i  c h e m i c z n y c h ,  2416 5 . 6

Józefa K leina we Lwowie,
u l .  K a ź m i e r z o w s k a  1. * S .

poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i farbiarskie, 
masę do zapuszczania podłóg, waz lkie lakiery nadające połysk, lakier politarowy^ 
politurę, pokost, oliwę i smarowidło do maszyn i wozów, smołę, czopy i izpuuty 
dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas karbolowy i proszek desinfekcyjny.

P i a ł y  asa mml ¥ r o r c z r i i y j a i ~
z g u m i  welnlaue i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

J »  'Jhi S c h m e i d l e r ,  Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Centralle: V II. Stiftgasse Nr. 19. 2023 9—18

Przy zam ówieniach wynauja aię podania ob je t t . i t i w skazą^ej literam i na 
fysunkn n. p. a ponctoch do k«Un objetość 15. C, 1). K, K. ii, J, O. d ła roać  t a i  
1> do K i B do L I---------------   * J - * ‘ ...................

c -  -
do

dalej długość do
przy po 
K D. do

ońcaocbach od uda cała objefość od A d* 
i A d« D. i objętość 4i. u ,

ttuLk', Pl a s k i e

s U u w Y ,

[ 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
I ® 59 Z m i a n a  l o n a l u .

mineralne
Bardyjowską, Bilińską . Budzińska,1' 

H nnyady Janos i  F rauz-Josel'iiu tlle , Em jf 
ską, E gerską, F ach rageu , Friedricbsbal  ̂
Giesshtibler, G leicbenbergską . lwonicką, 
K rynicką, Kissingeu, KaHsbadżlui, Kr.uz-I  
naohską, M arięnbadźką, O bersaizbrunn ,l| 
R abka, Selterską , S paa, Schwalbąch 
Szczawnicką, Yichy, W ilduogen i Ze-1

gestow ską
Z teaeroczoego nalewu już otrzymał1

i poteca handel 2114 8—10 I

Z u p e ł n i e  n i e p r z e m a k a l n e

menżykowy
i płaizczo na deszcz * kapur.a ua w loanę 
« najlepszej styryjskiej guńki wełnianej* 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 
:zysto koloru naturalnego.
P łaszcz d la  tu tystów  z k ap u /ą  7 zl 

y, do podróży lub polow. l Óz l .  60  c. 
Meńiyków lub suknia wierz; 12— 16 zl. 
P iękne k a rtk i lob sty r. Sacco 1 0 — 16 zł. 
Damskie palet, ty lub p laszc/e  ce­

sarskie v* najmddniejszycli fa ­
sonach,szykowne . 10— 20 zł.

Nieprzemakalne styr, kapelusze,
z dobrej miękkiej gumi, uznane za naj 
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 3 .5 0 — 4  zl.

Wszelkie gatunki modnej materji na 
ubrania z najczystszej styryjskiej wełny 
owesej, supslnie nieprzemakalnej dostar­
czam na metry lub w gotowych sukniach 
uajtaniej za zalicseniem 2271 3 —6

Johann (iiinzberg,
Tucbwkorenhandlung w G r a * , Styrja.

S ® 1 Ś w i e ż *  - tS J B

Niniejszem uwiadamiam Szanowną 
P. T. PuWiczniść, że od l a ł :wielu za­
szczytnie znany i na krajo tw j w ysta­
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odsżczegóiuiony

Skład obawia
d a m s k i e g o  1 m ę z k i c g o

pod firmą

Szymon Amałotriez,
znajdujący się dotąd przy ulicy Halickiej 1. 21. obok księgarni p. Karola 
W ild a , ‘ M n  p r ie u le sk n y  został do kamienicy arcyb isk u ­
piej w  ryuk. IL  I. 9. TpB .trdzie był dawniej sklep korzenny p.
Paw ła Gorskieao. D ziękując Szan. P. T. Publiczności za -dotychczasowe 
łaskaw e względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto- 
wnem, foremnie i trwale ił najlepszego m aterjalu sporządzonem , a nie 
ustępującym w niczem wyrobom zagranicznym, tak  co do jakości, jakoteż 
i ceny, zApewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego. Zam ów ie ­
n ia  z prowincji jak. i miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek  1. 9 .  i 
uskuteczniam szybko oraz po cenach t rzystępnyeh.

2221 3 30 Z najgłębszym szacunkiem
» .  A n ia lo a  iez

OOOOOOOOOOOiOOOOOOOOOOOOS Znakomite powodzenie

w y b o r n ą

Herbatę
c h i ń s k ą

p o l e c a  a p t e k a

J SIDOROWICZA
w KOHOMl’1.

r
l a  najlep . w ie lkoz iarn lsta  Cuba s, 1.90 
la  a rab sk a  p raw dz iw a  M o w a  „  „  1.70 )
la  najlepsza Jaw a  „ ,, 1.55
la  nader dobra K io „ ,, 1.35 I
P rzepyszna  o liw a  A ix  „  ,, 1.50 I
B ardzo  dobra stołowa o liw a  „  , ,  1.35 l
l>obra o liw a  sto łow a ,, „  1.25 i
D obra  o liw a  do sa ła t  , ,  , .  1.15 I
poleca w łą c z n ie  z o p ła tą  cła i kosztów  opakow ania franco , <1 j 

pocztowej w monarchii austr.w ęg. za nadesłaniem gotówki I il> iw
O. NINCłER, Tryestt 

JĘT" Dokładno cen n ik i na żądauię franco

w p ikietach 
pocztowych 
po 43/« kila 

netto
w puszkach 
blaszanych 
netto  4 kilo 

zawier.
> każdej stacji 
zaliczeniem

2434 4— If

* S = - Najlepsze i najtańsze światł)
wydają c. k. nprz. przenośne

bezpieczne lam py gazow e
zupełnie nie dym iąsc, bezwonue 1 bezpieczne,
bezeknota i cylindra. Koszta ośw ietl-nia krajcar na godzinę. 

Wyłączny skład w składzie fabrycznym : /.kła

B r u d e r  H a s s ,
we W iedn iu , I I .  P raterstr asse 58.

NB. Mogą być także wszystkie istniejące lampy przero 
bione n a  ten system . 1992 1 - 3

C M O O O O O O O O O O O
lOletnie

jeet 1870 74 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

41a tego to działa szczęśliwie na skórę 
ii 1 ed  oh t r / .e io i i  -> p rz y  s t a  |e  d o

c i& ia ,  nadaje

cerze świeżość uataralną.
OH F A Y

M agazyn Ferfum  w P aryżu  
9 n a  n licy  de la  Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein 
tueba, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt 
P. Mikolascha. w Czeruiowcah w apteci 
T. Golicbowskiego. W  Stanisławowie 
apt. F. Steehera.

powodzenj* okazało 
fcsora Tbeodosa

bezw ątp ien ia . że pro

CEBULKI
i  p s H t ó i n a  Mm

są najlepszym i najpewniejszym środkiem, 
dla uzyskania pięknego

| W  p o r o s t u  w ł o s ó w  n a  b r o d z i e
Mnoga liczba mężczyzn wszysfk ich naw et najwyższych stanów, za- 

wdaięoaa tem u -środkowi piąki ość awej brody. Takowy wznieca porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak  ifalęep, że nawet 161etni mężczyzn! osią­
gnąć mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło.

Do pana aptekarza, Józefa Filrsta u> P radze!
Cieszy mię jeżeli panu donieść m ogę, że przysłane mi cebulki na 

brodę sa bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego  środka, w ystarczył, że mi porosła broda silnym włosem. P o trz e b u j 
dla znajomych jeszcze dwóob pakietów, k tóre noi pan poczty nadeszle.

Z poważaniem K  L ln h a rd t.
Linz, 25 ozerwoa 1872.

C e u a  p a k i e t u  2  i l .  l O  c t .
Praw dziw e do nabycia we LW OW IE w apt. pod srebrnym  orłem  

p. Z y g .  R u e k e r a .  1950 5-2 4
I ł  *9«

B S g T ----------------
rn  om . ,

•■ZsssriESił
SM

iM O M b

5 »
■ e d . B r .  B

H ąlH I kcrUtcaccsMOt.
K ł g l l o f Y S i n k
fonie. fH s OM

■SSSlH M lk  _
A rS ta o ttm  4  M U  I  ■ .
UaślWM ^«ąc"i :.<!> uS inUsC i

“  i m n o i f c l o ^  m a mrSi Son* SM
o n i  a . B iin a  W .H l a B l oOl

' łnr.
SK «aaa | m  mm. l o tOli f  ■

•.B tefiflir a. i .  M OłO tia im .

I Zakład zdrojpwo kąpitlcwy w uroczej okolicy, -.-órskiej 110 ci. 
nad p. m., otoczony lasami szpilkowemi, w których przeszło 

dwie mil spacerów.

Szczawy słono-alkaliczne
jo d o w o -b ro m o w e ,

zalsoane przez najznak, mitszych lekarzy w krain i za granicy w 
• i cierpieniach szkrof,łicziiyc!i, gośceowych i dnawjeh. w rozmaitego 

rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, ayfllitycznyili i nerwowych.
Zakład zawiera 4 0 pokijów gościnnych o.l .0  ct. do 3 zł.

, za dobę , wspaniałe murowano ła/ieuki o miedzią ych wannach,
| k ąpcie  zitnhe, natryskowe, parowe, zakład g umastyczny i'ołą- 
czouy z nauką tańców poi kierunkiem p. Butkowskiegi z War 

: szawy, » tekę, „klad wód mineralnych, żętyce, aparat Walden- 
| burga" do leazenia wziewnego.
f* ' Dla wygody i przyjemności publiczności s tułą kaplica, 
czytelnia książek i gs/.rt erządzena przez p. be i-ę , dub nowa 
orkiestra, wspaniała kala halowa, awa fortepiany, trzy r- stauraeja 
katolickie dwie izraelicaie, cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład ^ ‘h | 
fotograficzny, sklepy, fryzjer, cyrulik, piekarnia, ja tk i. Urząd S j H  

.. pocztowy ) telegraficzny. , 1
r"§ W  tym rok t sddany będzie nowy murowany piętrowy dom I §"

jo  ogrzewanych pokoj ch familijnych z kuchniami i murowąuj ̂
^  g hotel piętrowy dla gości przjjeidźająeych. Zakład zaopatrzony I v
# g w nowe meble, potciol, materace włosienne I sprężynowe na 10 > i ^
|  « i pokojów pierwszorzędnych, ulep.aono kanalizację przez zaprowa i o

-2 Ot azenie kosztownych, tylko po wielkich miastach istniejących wo- 
i dociągów, służących równocześnie do skrapiaum ulic i gizunów, 

a w razie pcłsru do natychmiastowego tułania najsilniejszego 
ognia.

Zamówienia na miąsskania i powozy przyjmuje] broszury, 
cenniki, przewodniki rozsyła franco.

D yrekcja Zakładu sdrojow o kąp ielow ego  
w  I w o n i c z u *

2462 1 - 3 _____________________________________________________ .

Pora kąpielowa t rwa od 1. czerwca do I. października.

S Z m W N I C A

w obwodzie 8 a n d e c k i m  w Galicji,
p o w u e c b u le  au au y

Zakład zdrojowo-kąpielowy żętyczny i kumysowy.
Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, otoczmy górami .porp- 

iłerai drzewem srpltkowem, że starannie utensymansmi chodnikami i spacerami; od- 
znaczującT *1^ iwiśżmn orteżwiającem g irtk ięio  powietuem ,

Z sześciu trójam i silnej szczawy sodowo-sołnej i sod.-żelezistej.
Zalecany prze* najznakomitszych lekarzów krajowych, a po części i zagra­

nicznych, w chorobach narzędzi oddychania, trawienia i dróg moczowych , zwłaszcza 
przy nieżytach oskrżeli, łołądka, je lit , p ęchsru , niemniej w cierpieniach iołzowych 
czyli skroinlicznych, oraz długotrwałych obrzmieniach, wątroby i śledziony szcze­
gólniej pozimniczycb.

Li.zue niedrogie a przyzwoicie urządzone pomieszkania (przoszło f>G0 póki- 
jów, nie licząc domów włościańskich), kilka drobnych restauracyj, pięciu lskarzów 
od lat wielu stale udzielających radv lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania 
powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytoluia, muzyka 
miejscowa, zabawa s tańcami, koncerta, wycieczki lądem i w od \ w urocze Pieuiny 
i inue miejsca pobliskie, poczta i telegraf w miejscu.

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj , kilka mieszkań z gruntu od­
nowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek żelaznych, z materacami sprętynowemi, 
kilkadziesiąt wygodnych fotelów, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych.

i Komunikacja z Kraso w-m, a przez ten z innemi miastami całej Europy uła­
twiona za pomocą kolei żel. Tarnowsko-Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 
6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąc właściciel składu wód iniiieralnyCa 
Wny ZSlIner, dalszą jazdę na miejsce cnętnie u łatw ia; prócz tego codziennie przy­
chodzą i odchodzą dyliżause pocztowe z Krakowa.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja
Zamówienia na wodę m ineralną, które się natychmiast zała tw iają , oraz ua 

mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod adres.m : „ Z t s r z f r t  Z s l t ł u d n  
zdrojowego w S a c z a w t i i e y . ” 2226 3 - 3
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SZPRYCOWANI E
Z ROŚLINY MATIOO 

P. G R IM  A UIzT et C le , ApŁ«karey n  Paryża,
8, ulica Vivienne.

P rzygo tow ane l  H Jd  d rzaw a rosnąoego w Paru , leczy szybko 1 n loch jbn la  
n e rz ą czU n a ju p o rcz y w aM  1 zasta rza łe . A pteka (ir im n u lt et Comp dla le k a ­
rzy  którzy m ają  zwyczaj zapisyw ać balsam  kupaiw y za  pei.mcw kiaiow a. 
tośol, p rzygotow uje  p lku lk l z easCncjl M atlec i balsr.nra kopaiw y

Pigułki te, uietylko Ze zawsze skutkują w jak aujkróuzym oaaaia, 
ret nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kupaiwy 
Każdy flakonik opatrzony jeat podpisem Gi*ł—l a n ł t  e t  C e—p .
Dla en,miana Ucanyoh fełazeratw 1 naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy franci zol koloru niebiesktago. atóeowule do prawa z H Liatopada 
l tn ,  marka laorysma f podpił GRIMA OI.Tel COIIP znajdowały ile na je­
dnej etykecii

Deetad moma w gh wnyet tpUAacA w POLBCK i w A USTRTl.

i H i H L i n u i F t ł ?  i i b p h h  J U M i m m m f T T T n m i i u d
Skład we Lwowie w apt. pp. F . Mikolasoba, Zyg. 

W Stanisławowie F . Steehera
Rockora J , Beisera.

T o w a r z y s tw o

w z a j e n n y c l i  i l e z p i e c z e f i

w Krakowie.
Niniejazem oświadczamy, iż p. W o j c i e c h  S y l ­

w e s t e r  dw. im. T o c z y s k i  od 1. stycznia b. r. 
przestał być naszym pośrednikiem w sprawach ubezpie 
czeń na życie i że zatem nie ma prawa do odbierania 
jakichkolwiek pieniędzy na nasz rachunek.

Kraków dnia 10. maja 1879.
Dyrekcja.

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3 ,
w ydaje p ocząw szy  od dnia 1. m aja 1879,

i l S I C i N A T Y  k l S O H K i

4-procentowe z 14-duiowem wypowiedzeniem 
5 30
51!, )? 90

Wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe 
wem wypowiedzeniem oprocentowane będą po 6 ° j 0 

sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po 5‘ja 
1. czerwca 1879, zaś z 14-dniowem wypowiedzeniem po 5°|0 do 
dnia 15. maja 1879 r.

Lwów dnia 29. kwietnia 1879.
D y  r e k c j  a.
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90-dnio- 
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do dnia

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobnańakk Z drakami „Gaaetj Narodowej14 pod zarządem A. Hkerlf.


